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Celem uregulow ania nakładu ufji ftSZamy 
® Wczesne odnowienie p ren innera ty , któ- 
rej w a u n k i podano w nag łów ku, oLo^ 
tytułu dziennika. P renum eratę  zamiejsco­
wy i m iejscowa przyjm uje ty lko Admi­
n istrac ja  Nowej Reformy v> Krakowie, i 
agen^ye wym ienioue w nagłńwlruGJKftfliiiPa

Prmum„-atorowie N. Bt/triny n»*,JŁW8̂  “ “K^ua mooy 
nmeey zawartej przez dS  z wydaM; *?£“ Tri^n® »Atj- 
BUM PAMIĄTKOWE ADAMk MICKIEWICZ*.- p  se- 
nie wyjątkowo zniżonej. Album f  4 70 wielkich 
i ■ciiejszyoh rycin, odnosząeyoh sit ?. y®la Mickiewicza, 
od lat dziecięcych aż do zgonu, a na •bejmaje treśoi- 
wy iyeiorys poety. t,

Csna zwykła wyLOsi 7 ztr. ■=*■ •.? 1 -szycu Abnnen-
!,w tylko 5  złr., za eo już przeor a na*tąpi franko. — 
Należytośe nadsyła* należy de A-annms traeyi naszega 
Pibma

),BTOW«i B O D ¥ “  po c®uie znacznie żni ­
wnej, a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie.

Galicya w  r. 1891.
i.

Obraz wypadków, jakich widownią była Gali­
c a  w roku ubiegłym, zyska na prawdzie i wy­
razistości, jeśli zrywając porządek chronologiczny, 
zaczniem^ ud tych niespodzianek, które, dzięk, 
opatrznościowym rządom hr. Taąffego, kraj na&z 
'awiedziły.

K°k 1891 zaznaczył się jako b e z s e j m o w y ,  
jest on drugim z kolei, odkąd batutę w gabi- 

•®cie austryackim dzierży .wolennik polityki „ton 
. alt ęu F ati“_ w  dziejach autouomii Galicyi 

iakt niezwołania Sejmu przez rok cały, pomimo 
ze protestował przeciwko temu Wydział krajowy, 
a B|>rszył0 8ję tera niezależna opinia public/na, 
zapisaó należy w długi rejeatr tych hiespodzia- 
nek^jakiemi wzbogaca uas rząo „sprzyjający kra- 
J°wi“, prŁez repiezentacyę jego z wielką popiera-
ny *arliwn<Ma Tlo p.ierpi sk:HViom młuo-
rząd nasz, zasadniczemi ustawami państwa nam 
zastrzeżony, na jakie ciężkie materyalne straty 
uarażony przez to zostaje skarn ki.jowy, — wy­
kazywaliśmy niejednokrotni j ; czy z pośród Koła 
pols-ego odezwie sig głos w obronie pogwałco- 

>r P™y krajrf, wątpić możemy wobec doświad- 
td ^ r  ^ a n̂’' przywódców dalegacyi poleaitj

o stratach i porażkach mowa, to 
t miejsce nuleży się sprawie <j e- 
cy i k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  Po­
jącego stanowiska, jakie beztprzecz^ 

r j f w roa. utjiegły J najęło Koło polskie w Ra- 
r z.,e. Pastwa, obszedł się rząd z jego postulata- 

y ow *mi * równą bezwzględnością, jakby 
{" '.stąpił ^ył 2 każdym innym klubem parlamen- 
arnym ną.mniej silnym i najmniej mu przyohyl- 

i 1. <8* ° ^  polska nie wywalczyła tutaj ża- 
B fJ • ki aj u korzyści, którychby w równym
n pni.u n® doznały kraje inne, » właśnie cały 
w W i 8 r P°legał na tem, aby ze względu na 
ste e P i e n i e  Galicyi uzyskać dla mej u- 

ps Wa> uóreby jej pozwoliły zrównoważyć wa­

runki rozwoju ekonomicznego z krajami innemi. 
Prawda, że Nowy Rok przynosi nam korzystniej­
szą organizację koIejową, niż była dotąd, — lecz 
nie daje nam teg°> czego mieliśmy prawo wy­
czekiwać w zam,an za tyle ofiar. “a rzecz skar­
bu państwa poniesionych.

Oprócz linu kolei północnej cała sieć kolei że­
laznych w podlegać będzie zarządowi
państwa; czji. OJ*0 coś naturalniejszego nad to, 
żeby zarządowi tych kolei przyznać piawa wię­
ksze i związ*“ sunie z interesami Lraju, żeby

..iułii ri,nvm  w on*nmn0L   i_Ksze i w. ,    ŁiaJu)
Uczynić go i)ie*a.leZPym w sprawach wewnętrz­
nych od dyrek0?1 e®ntrulQej, oddalonej o mil dzie- 
siatk' od Galie/ ' 7 A przecież nie uczyniono tego, 
żądanie d e c e n t r a ^ ;  Wrzucono powołując się 
na wzirledy strategiczne, które żądaniom Koła 
nie przeszkadzały * e j l £  Podnieśó też się godzi 

* .^uności ów modus vrocedtnrl.i io_obu ości ów modus procedendi, ja-

deceutralizacvi Taaf.c wobec prezesa
Kol.. Ponieważ

me stracił zauiama u r  J “  nswięta
miłość, święta zgoda' 1 “ n W stoSuD
kach parlamentarnag'1 P ° . ^  Między Kołem i 
rządem tak, jak gdyid mI§dzy niem inic nie za 
szło.

A przecież były w tym cza?1® ®hwile gdzie 
zdawało się, ż« będzie i“a<:zei i lepiej.

W dniu ?5 stycznia ubiegłego roku zaskocze­
ni zostaliśmy nagłem, niespodziewanem rozwią­
zaniem Rady państwa. Rozpisano nowe wybory 
na pierwsze dni marca' na czynności przygoto­
wawcze pozostał tylko miesiąc. Do akcyi wybor­
czej zgłosiło się najpierw stronnictwo demokraty­
czne, ugrupowane koło lewicy sejmowej, która 
wystąpiła z gotową już odezwą wyborczą i pro­
gramem politycznym. Rozegrać się miała spr&wa 
zasadniczej dla kraju doniosłości, bo sprawa wię­
kszości w przyszłej delegacyi polskiej, która w
Wiedniu, ro  za. cranion-mi kraju jałolwio nai-
ważniejsze jego interesa. Rozpoczęła się też nie­
bawem walka wyborcza, ożywiona i zacięta na 
wielu punktach. Program lewicy zyskiwał zwo 
lenników w miastach przedwszystkiem choć i 
w kuryaoh włościańskich używano go zn (pro­
bierz przekonań) politycznych u kandydatów posel­
skich >piero w miesiąc p° og,łoflzBJiu odezwy 
lewicy sejmowej, bo 26 lutego- ukazała się 0dD. 
zwa wyborcza sejmowego £°ła pkonserwatyatów”, 
zawierająca program tak skrajnie rządowy, iż 
?ft°nTlnn* k jła  upamiętać wszystkich, którzy zau- 
ame swoje d0 tłŁ jwanych „konserwatystów"

> jJmikowiek pokrywali wymówkami. Zaszedł 
.Pozornie dz^ny, lecz w gruncie rze­

czy wytłtfmaczalny, że w wielu okrę, ach wybor­
czych, gdzie stanowcza większość oświadczyła się 
zą programem lewicy, wyszli posłowie z prze- 

obozu. Czyi więc zmieniło się nagle
d e J> k raiD:°' Wyborców, czy nrakło kandydatów 
demokratycznych? Ani jedno, ani drugie. Bra-
bia ^  ści 1 rutyn!  ^ borczeJ- którą wyra-
nawet adczenie’ r  ^  J m^o śc i, odwagi
nowczei ^  trzeb& “ !  ° byd w chwili sta­nowczej Wobec prZemożnego przeciwnika. i

właśnie tą rutyną, popartą nadto sztuczkami wy 
borczemi i środkami represyjuemi, panujące 
wszechwładnie w kraju stronnictwo rozporządzało 
w pełnej mierze i niemi torowało sobie drogę do 
zwycięstwa.

Jeżeli tutaj, tuż pod Krakowem, rozwiązano 
wbrew ustawie, włościańskie- zgromadzenie przed­
wyborcze, jeźli właśnie nu czas agiiacyi wybor­
czej zamknięto kilko włościan do aresztu 
czego, pod zarzutem przestępstwa, » *rypus..czeno 
ich dopiero po wyborach i zaniechano dalszego 
śledztwa, — toż nic dziwnego, ie  nieświadomi 
swycn praw wyborcy ns prowincyi nie próbo­
wali nawet stawać okoniem i czynili zadość złr 
daniom tych, którzy pod skrzydła władzy B,e 
chronili.

Równocześnie jednak zaszły wypadki, że F1? 
mimo wszelkich środków represyjnych wycbod) 1 
z urny wyborczej kandydaci przez stronnie**0 
konserwatywne zwalczani. Świadczy to o bU^ł 
cej się samowiedzy obywatelskiej, a zwła*2®*1 
u wyborców wiejskich nabiera niepośledniego z.n^' 
czenia, bo jest zapowiedzią, że nawet pr/J aZ.ft 
siejszej taktyce wyboiczej stosunki zmieni ®. 
mogą na niekorzyść stronnictwa rządzącego, 
dziwnego też, że n p. wybór Potoczka w N0,fy 
Targu tak przeraził naszych konserwatystów. ..

Ostateczny wynik wyborów nie był P°r® nJj 
strounieiwa demokratycznego: wprowadził* 0,.° 
do Izby poselskiej ludzi silnych przekonać £  . 
tycznych, którzy, aczkolwiek solidarności! , ® 
związani, bronią zasad stronnictwa i int«resow 
kraju, a w pracach parlamentarnych zas**zytny 
biorą udział.

Obie stolice kraju okaza»y przy wyboi*®0 
nowczą większość zwolenników stronnictw* dc.1I\0'  
kratycznego. We Lwowie konserwatyści Hf’*.61 d0 
walki wyborczej nie stanęli, w Krakowie bolesną 
ponieśli klęskę.

W ogóle ostatnie wybory do RadJ Pa,zs ŵa 
dowiodły niezbicie, ż c  żywioł demokr*tyczn.y’ P°" 
stępowy, a nie konserwatywny, liczenie jest w 
kraju silniejszy. W kuryi wiejskiej, zarówno jak 
w miastach, program lewicy zyskiff^ większość 
wyborców, -  tylko że w miastach przekonania 
polityczne odzywały się śmielej, akcya wyborcza 
zorganizowana byk lepiej, podczas gdy po wsiach
YtJ jrVl rit*nrr ł « o-n-a.» i gle = 4 TrCili „ Jlr. łi-ii
łego spokoju“*-na kandydatów, którzy ich zasad 
politycznych nie podzielali, — lub uchylali się 
od głosowania.

Jakkolwiek więc nie wszyscy kandydaci, sta­
wiani przez stronnictwo lewicj sejmowej wyszli 
z urnj wyborczej, przecież ze względu n» obJii' 
wy rucha wyborczego, świadczącego o stat«ezue m 
wzmaganiu się i organizowaniu żywiołów demo- 
kratycznyah w kraju, mamy ptawo do zadów#®" 
ma z tego co jest, i do nadziei, że będzie corW 
lepiej.

Burya większej własności wysłała wyłącznie 
konserwatystów do Rady państwa, a jaki jest li-

jt stosunek między wyborcami te; kuryi a 
innych, dosadną illustracją tego jest wcale ni® 
wyjątkowe zdarzenie, że jedrn z posłów więkfl*"' 
własnbścr wybrany został l l  głosami na tył 
głosujących podczas gdy posłowie z miast u  a 
swój zawdzięczali paru tysiącom obywateli. SM 
neiu jbrtt tedy ze wazee.h toiar żądanie, zdążajł 
do zwiększenia liczby posłów z kuryi miejski 
która pod tym względem srodze jest dzisiaj û  
śledzoną.

R u s i  n i  zdobyli przy ostatnich wyborach <w*

nowe mandaty; nie t0 jednak j®.sb ee'
cha ich akcvi wyborczt-j, lecz te zwyciężyli na­
rodowcy a Moskalofile na głowę pobici zostali. 
Pod hasłem „ugody . pod «g‘dą Romańczuka, 
odbyły ":ę wybory ruskie me bez upornej walki, 
ostatecznie jednak zdrowsza idea polityczna zys- 
Ł  rep* izentantow w klubie parlamentarnym 
ruskim Pożycie tego klubu z Kołem polsliem 
nie by/o wprawdzie _ wolne w ubiegłej sesji od 
uesuasęk i nieporozumień, —  obie strony je­
dnak widocznie dokładały starań, aby nie zrywać 
P°mn S v L  Jtrzymac Pewieu woaus vivendy któ- 
^11 Hnh/, i®st w°bec wspólności interesów 
^  „ ■> tttb- 1 wo e Potrzeb kraju, reprezento- 

8 przez posłów polskich, jak ruskich.

imnmm Jovej Moruf"
L w ó w ,  31 grmu%<i.

i K Q o y mii'iskie} ' M deet miasta Lwmea na r. 
ib b Ą  w sprawie j^i% ksB en\a  liczby postów ze

Lwowa).
(E. )  W niezwykle powa/nej liczbie stawili się 

wczoraj ojcowie naszego miasta, na ostatnie w 
tym roku posiedzenie Rady miejskiej.

Miano uchwalać b u d ż e t  g m i n y  na rok 
1882. Obiady były bardzo ożywione. Jako gene­
ralny sprawozdawca budżetu pierwszy zabrał głos 
dr. B y k  i przedstawił bjmaryczny preliminarz 
budżetu w następujących cyfrach: W y d a t k i  na 
rok 1892 wynoszą 1,384.378 złr. (o 106.775 złr, 
więcej niż w roku poprz6(]nim), d o c h o d y  zaś 
wykazują cyfrę 1,241.045 zjr (0 48.618 więcej 
niż w r. 1891). Zwyżka preliminowanych wydat­
ków wynosi przeto 142.733 złr., — niedobór 
ten jednak zostanie pokryty z pewnością docho­
dami, które w rzeczywistości od preliminowanych 
będą znacznie większe. Kicśląc dotychczasową 
gospodarkę miejską, mówca doszedł do wniosiru, 
że ' mieszkańcy Lwowa — w porównaniu z inne- 
mi miastami — najmniejsze płacą na rzecz mia- 
Bta podatki. Pomimo to Lwów podnosi się zna­
cznie z każdym rokiem, a obecny już stan mia­
stu moZuaby nazwać świetnym. Komisya budże­
towa, nie chcąc zbytnio obciążać mieszkańców 
Stolicy, i w tym loku me DrzyeLyliła się do 
wniosku magistratu o znączne podwyższenie po­
datku czynszowego, gdyż zdaniem komisyi, nie 
zauhuuz tego na razie potr*

Sprawozdawcą budżetu szkolnego był dr. Du- 
Przycbody t 0 funduszu wynoszą ogółem

292 .174  złr., wyda ki 373.914 rfr- W. szczegól­
ność. w yczki gminy na płace nauczycieli i nau- 
czycidek Qa y „rzędowe i zastępstwo ty­
tułem \ %% dod , do atajyCh przez gminę o-

7 tvtułnCh, P°datków -  ^ o08Zł  ^ 4'23,8 " tytufu obowiązku do presoacyj rzeczowych, lak
pia-e i emolumenta sług szkolnych, czynsze naj­
mu- "PW, światło ifcp płaci gm ina 79.187 złr. 
Inn. wydatkj na szkoły etatowe, nie objęte ro- 
wyższemr działami, wynoszą 15.139 złr., wreszc-e 
(gbweneye dla zakładów i instytucyj naukowych 
prelnniiio^gjjo na 75.350 złr. Na wnioset prof. 
di * ł ę t a k a powiększono sumę pfac tereyanów 
przy szkole przemysłowej o 195 złr. i wstawio- 
00 a .budżetu pięć uchwalonych niedawno sty- 
pendyów p0 fgo  złr. dla uczniów przemysłowej

Z preliminarza funduszów gminy zdawał spra­
wę dr. C z e r n y .  Wydatki wynoszą tu poważną 
kwotę 588 500 złr., zostaną jednak w zupełno­
ści pokryte dochodami.

W ogólnej rozprawie nad budżetem zabrał głos 
inżynier Wydziału krajowego p. S y r o c z y ń s ki 
i rjK azał że miasto nasze mogłoby znacznie 
większe wydawać snmy gayby nie było obciążone 
wiolkiemi subwencjami na rozliczne instytucje, 
których wspomaganie i utrzymywanie właściwie 
do skarbu państwa i do rządu należy.

W końcu postawił mówca dłuższym wywodem 
umotywowaną rezolucję tej treśc i: „ P o l e c a  s i ę  
m a g i s t r a t o w i ,  a b y  w n i ó s ł  p r o ś b ę  do 
S e j m u  o z m i a n ę  o r d y n a e y i  w y b o r c z e j  
w t y m  k i e r u n k u ,  . ż b y  m i a s t o  L w ó w  w 
S e j m ; e. a w z g l ę d n i e  w R a d z i e  p a ń ­
s t w a  u z y s k a ł o  w i ę k s z ą  l i c z b ę  p o s ł ó w  
d ! e 3 k u t e c z n i e j s z e j  o b r o n y  i n t e r e s ó w  
u n r a t a " .

Po przy,ęciu tej rezolueyi dr. P : ę t * k  przy 
rubryce .subweneye dla opery lwowskiej" p ista- 
wif wniosek: aby nakłonić djrekcyę teatru iżby 
z przepisanych trzydziestu przedstawień opero­
wych przynajmniej połowę dawała po cenach 
zwyczajnych, nie podwyższonych.

Wszysik.e zresztą pozycje budżetu zwyczajnego 
zostały przyjęte. Dla nadzwyczajnego" budżetu 
uchwalono wydatki w ogólnej kwocie 588.500 złr. 
i w takiejże wysokości dochody. Do powyższych 
wydatków wstawiono ukończenia wszystkich bu­
dowli, tudzież spłatę całego długu lombardowego. 
Uchwalono wreszcie cały szereg rezolucyj, po­
święconych przeważnie sprawie oświetleni?'m ia­
sta.

Wiec ruski w Turce.
We czwartek jodbył Bię wiec ludowy ruski v

Turce, na klóry przybyło przeszło 15C włościan
Zgromadzeniu przenodnicyi ks. Pruchnicki, refe
rentami byli księża ruscy. Obecnym był takżi
poseł T e l i s z e w s k i ,  który w dłuższem prze
mówieniu o sytuacy? politycznej, rozwinął poglą
d) zgodne z u>m, co zawiera znana już czytelni
kom naszym broszura pohfyczna, podająca roz
moyę t«go posła z wyborcą turczańokim. Peso
Teiiozewski przyznał, że broszura ta wyszła z je
go wiedzą i wolą, i że z myślami w niej wyra
żonerai zupełnie się zgadza Zmienił tylko zdani
co do przejścia posłów ruskich do opozycyi
l*dził rzecz tę pozostawić decyzji samych pogłów
^chwalono wezwać ruskich posłów sejmowycl

*Jro*ani’a Zjazdu przedstawicieli wszystkich 
trzech stronnictw.

szkolne; 2) by nauczyriele w szkołach luQowćci 
F Ł S  nal,S OW0Ś?*’ i*k większość , s

szkolnych z n S o k ł a d S 8 języ lT u w i

L h  lodawych 1 % . f l f

wych uczono rolnicr C .  ' " 1 J  ' i  .°£,Cb '» 
SIkoly rn-kiK koreKp.M ow ^  {

. 1V  jsioiij ciinej
’ Iwoch zalotnikach gorących.

OpowiadMie i  pierw szych la ł  XVll-go wieku
pnn

W ik to ra  G om ullcklogo.

_  I. Serenada.
H b io ; tędy o u ć a r ^  

jakie  ̂Bacco-'.-«łoro me runął przez
żałoi P^zywer co w poprzek drogi ’

 pewn.e...
Eewmoj

piea.. przekonasz się. J e®h
koie i zakwicz  ̂ dusza niechrzczona- chrzą-

a ‘Ł S j ’ S w a i  fia. Lnca, brzuch wciągnij, 
środel- p  £  , *'rzymai się murów i »ie schodz na 

— o 81 ye zdmdzić nas moi®- 
Giano! t  .yĄ do b esa tę komedyę, przyjacielu 

r ^ °  Wenecja!
nad W h łf  Ĉ ŻI Pię*°e niewiasty są wszędzie, a 

\ u ’ -Wl?cei ich- niż 'nad lagunami.
Wa od WWlSZ półgłówek. Dodajf że Warsza-
8kouczoniSeCyi P ^ k h H sg  a będę cię miał za 

^ z u u e g o  waryata.
Diano \ kłóćcie się. Głośmy na rozstaju. Niech 

Zamirur •U,raz: w P^wo czy w lewo? 
llic Bari1 i1 w mi6,8CJ atanęh- P yB “ wylotu 
litni il  ! >Czk0W8kiei- wprart rsrgu rybnego. Przed 
id kbie*v Pia(,yk kwadiatowy Przez pół biały 
itron n u T l  przez Pót czarny od mroku. Z dwóch 
ię mur J v ^  kamauice; w ^łębi ciągnął 
ucztami Dółnn’ ^ baty’ w równych odstępach 

Z najeżony.
>Miął sie n. 1 rozmawiających po włosku, wv-
■V. W ^ ' * y4s? t. M fikffi> 6  D» imię O l i

81? i jął niespokojnie patrzeć doko-

l L ZaJ iniętI  ib j/  w .PJaszozyk lekki, Z pod któ-

Z pod berecika wymykały sie l ł„ ^  ezerwonem- 
szyję spadające włosy 7 ? ^  czarne’ na

Mtrn,ntarnhSZ6-bylT Z włosk*. choć mniejstrojnie ubrani. Jeden gruby, beczkowaty, wy­
glądał jak tocząca się kula. Drug. z miną sucho 
inika zdawał Bię kręglem.

i c o f ń £ r 1 dru#r' stron?’muiu. P°d WystąJ^ey  okap
— Hę? — spytali tamci.
- Baczność — szepnął, — ktoś nachodzi. 
Dunajem toczyło się dwóch kumów pod dobra

datą. Szewcy pewnie albo cieśle — w szarveh 
kubrakach obydwa, z czankami nr.ab- „ ■ y ! 
juden patrzył w księżyc^ i rzekrzywi0Iiem-
głośno zreszcą: podśpiewywał, niezbyt

Szarszan zardzewiały, 
poszew opadały;

Kijec granowity,
Harkabuz nabity...

lewo™5' PatrzyJ w Z10m>ę i pluł na prawo i na 

wą?gJłośn; bj -UŻ blIZk0> we8elszy z dwóch zaśpie-

Mazurowie oaszy 
Po jaglanej kaszy 
Jak sobie podpiją,
Wnet chłopa zabiją....

Hu — h a !
Btanął i w miejscu się okręcił

munam % WZI>0k jegK0Pf ^  DU tr6i k?- 8‘ojącą pod murem. Zajęła go baidzo Przyglądał się jej pil
' z/  mrużąc i uśmiechając się; potęm palec 

wysunął p1ZBd siebie i usta otworzył
Włoskie m ałjy! krzyknął w głos i 

śmiechem wybuchnął głupim
tjjAle drugi w tejże chwili dał mu w bok ku-

— Królewscy I —. rzekł mu do samego ucfj 
1 apokoiło go to odrazu. W jednej chwili SL

ważniał, przygarbił się, zmalał. Czapkę z głu' 
ś c i ą g i  i mówił:

— Laudctur...
— 1a saecula... — odrzekli Włosi. i_
— Ja... — bąkał onieśmielony, kłaniając się Ł->_ 

krytą wciąż głową — ja panów Włochów od ’■ 
ca miłuję... Panów Szwedów takoż... I  pani

bracia... Powiedziano: miłuj b liźni'Niemcy moi 
swego...

-— itiirnfil ’aa rękaw, nrzerys 0̂ 
oracje. . ( .erał się trochę, w końcu ustąpił.
chodząc, jeszcze raz skłonił się pokornie

— Wydostań brzuch, Luca — zawołał Cr110 
wesoło. — Niebezpieczeństwo minęło.

Grubas wysunął się z poza skarpy, do *jr 
przylepiony był jak nietoperz.

— Oj Giano! Giano! — mówił płaczliwi* 
szukasz ty guza własnowolnie. ja_

— Na swoją głowę i na naszą! — dodał 
ezliwiej jeszcze Pabio.

— Tchórze! — wykrzyknął Giano. — ®k ’ 
się dwóch szewców pijanych.

Pa! Mogła to być szlachta!...
— Albo pancerni!... U  ,

wiano, pii-szczoto wenecyanek! przy
tobie m ówi: wróć się !...

G'ano, słowiku z Lido! kamrat cir"' 
strzegą: wróć się!..

Smukły Włoch głowę uniósł — oczy du za 
płonęły... 6 .

.—- N igdy i — rzekł z moca. — Ach a ' e

»i8J (S&ikrzywą, brylant krzemieniem,* słońce 
łojową... ’

P i* P’> pil— — zadziwił się Fabio , 
Kiedym ją po raz pierwszy ujrzWi ta y w 

śpiewie zgubiłem. Zdawało mi się, że t° z ofta' 
rza anioł zestąpił i siadł w ławce z ks^ik^ do 
modlitwy. Oć tego dnia nie sypiam. Kiedy V  
wszyscy, winem usiani, w najlepsze chrapiecie,

otw.eram okno, na księżyc patrzę i wołam z głę 
bi serca: B.rbaro! Barbaro!

— Ona uie dla oiehie... — mmknął Luca.
Giano rzucił się, jakby go sztyletem pennięto.

Oczy mu dziko błysnęły; usta wykrzywił kurcz; 
pod czarnym wąsem sabieliły się wyszczerzone 
zęoy.

— Jeśli nie dla mnie — sykną! — to i dla 
nikogo!

Towarzysze spo jrzeli po sobie. Oczy ich  mówi 
ły : — Już z nim nie poradzi...

Idźmy ! — odezwał sie z rszygnącyą grubas.
— ło m y  1 — powtórzył, jak echo, suchotnik.

J i r  "8Pok°B ««. ale mu bladość na twarzy 
została. Skinął na kamratów i poprowadził ich 
przez plac, po stronie >-.ienia. Potjkali się o wiel­
kie, płaskie kadzie, poślizgiwali na wilgotnych i 
szlamem pokrytych kamieniach. Woń ryb zepsu­
tych uderza u ich powonienie. Nad głową słyszeli 
łoskot suchych, poruszanych wiatrem etokńszów, 
które wywieszono na znak ponad kramami.

Minąwszy targ rybny, skręcili w pi-awo. Giano 
prowadził ich teraz wązkiem przejściem wzdłuż 
muru. Pełno tu było gruzów ; rosły też osty i 
inne zielska. Niebawem ujrzeli przed sobą potę­
żny czworobok Bramy nowomiejskiej. Osadzony 
mnóstwem przystawek, daszków, wykuszów, wie- 
tyczek małych i okratowanycu okienek, wyglądał 
jak maczuga, krzemieniami nabijana.

Kto idzie ? — krzyknąt pachołek, trzyma­
jący straż w bramie, i halabardą brzęknął o ka- 
Mienie.
. Ale zaraz, poznawszy „królewskich", uspokoił 

i w głąb cofnął. Na ławie kamitrauej stał 
m dzban niepróżny; prz* dybanie k-iku woja- 

kó*  w kości grało...
~sr Przeklęte włoszyska! — mruknął, spluwa- 

jąc. — Zawdy to ma po nocy robotę!
■ Wiadomo! — odezwał się kompan od dzba- 

na. - -- W łoch i kot., czeladź czsrtow s^t!
Inni przeżegnali się i  trwogą.
Giano z towarzyszami weszli na Krzjwe-Koło.

Posuwali się tu z ostrożnością wi8’(a l  bo ul 
była widLa, i cień wąziuehny tylko paskiem 
gnął się wzdłuż k, mienie. Co kilkadmemąt n w  
wymijać musieli kupy śmieci i nawozu. Srodkii 
ulicy, głucho pluszcząc płynął ściek i na bm di 
fali pozłotę mógł księżycową.

— O W irg il i! — szepnął F abio  ze smutnym 
śm iechem , pokazując w idok ten przyjacielowi.

A Luca, przeniósł oczy ze ścieku na to\ 
rzyszi, i zauważył:

— Jest strumień i pasterz jeBt piękny z : 
tnią. Niech wyjdzie Amaiyllis, a będzie eklog

Giano nm-szał — smutn* i jakby martwy. ] 
piero gdy stanęli n wejścia na rynek, ożywił i 
Wskazał kamienicę narożną, wązką ? wysoką 
rzekł głosem drżącym ;

— To tutaj... .
Rynek, w oświetleniu pełni kar d*cor-e/, w 

glądał fantastycznie. Jaski-awe śi iatta i ciei 
grube kłóciły się ®° krok ze oobą Stojący 
środku Ratusz rzucai kolun ue mroku tal wieli 
że aż sięgała jasnych frontów kamienic. I 
kamienice te podobni duchom czyśeowym, ktń 
stopami wrosły w otchłań, ale na czołach mi 
już zorzy niebiańskiej jutrzenkę.

■Tu i owdzie znać jeszcze było ślady straszp 
go pożaru z przed lat pięciu Na ogół jean 
domy były piękne i strojne. W  świetle księży 
pławiły się liczne fignry kamienne, białe i i « 
wionę, etGace na gzemsach, wychylające sś 
wnęk i zdobiące narożniki. belweaerkaeh,
bycwjenc włoskim, stały kwiaty. Wieie kamiei 
miało fronty malowane w róiac kolory; na ni 
któiych połyskiwało złocenie. Gdzieniegdsia i n 
mo noc jas ią, paliła się lampka przed wmur 
wanym w ścianę obrazem.

Nad ws”vstkiem gorowałe smuzła wieżyca B 
tusza - -  niby maszt kamiennego korabia, kić 
senna c.sza tal n a miejscu osadziła.

(0 . d* a )



Nr. 2. N O r* A R E F O R M A .

skn ; 5) by w Radzie szkolnej krajowej połowa 
członków była Rusinów, a także by w mini&tar- 
stwie oświaty był referent Rusin dla spraw 
szkolnictwa ruskiego; 6) by prawo prezentowa­
nia nauczycieli ludowych miały gminy; 7) by w 
Turce w ozkole 4 klasowej był zaprowadzony ję­
zyk wykładowy ruski

W dodatku do tych rezolueyj wniósł ks. S o ł -  
t y k i e w i c z  z Botelki, by R a d ę  s z k o l n ą  
k r a j o w ą  p o d z i e l o n o  n a  d w i e  s e k c y e ,  
p o l s k ą  i r u s k ą ;  k3. S a l a m o n  z Komarnik, 
by język ruski był obo Wiązka wy m we wszyst­
kich szkołach średnich Galicyi wschodniej; ks. 
S a ł a h u b  7. Tarnawy, by w Turco z fundu­
szów państwowych założono czlrołę rolni­
czą.

Po dłuższej dyskusji, w której brał także 
udział pos. Teliszewski, w s z y s t k i e  p o w y ż -  

. s z e  r e z o l u e y e  u c h w a l o n o .
Drugi referat o powszechnem głosowaniu miał 

ks. J a w o r s k i  z Łomny. Motywował on swą 
rezolueyę, domagającą się zniesienia kuryj wy­
borczych i zwiększenia liczby posłów. Proponował 
on, by wiec oświadczył się w zasadzie za pow- 
szechnem glosowaniem, lecz ze względów opor- 
tunioiycznycb poruczył swemu posłowi starać się
0 bezpośrednie głosowanie w kuryi wiejskiej. 
Przeciw temu dodatkowi wystąpił dr. Daniłowiez
1 wskutek jego mowy uchwalono żądać p o ­
w s z e c h n e g o  b e z p o ś r e d n i e g o  tajnego 
glosowania. Uchwalono dalej, by wszystkie gmi­
ny wnosiły petycye za tą reformą.

ną osobę otaczać i —  o ile o l nas zależy — w 
wszelkiej pracy wspierać. Poznań, dnia 30 gru­
dnia 1891. ,

W imieniu obywateli Wielkiego księstwa Po­
znańskiego podpisali: W ł. Taczanowski. Ks. B, 
Antoniewicz. Książę Zdzisław Ceartoryski. W. 
JcreyKicwice. Dr. Kasztelan. Dr. Jul. Chełmicki. 
Władysław Wierzbicki.

Ks. S t a b l e w s k i  odpowiedział na adres prze­
mową, w której przyrzeka wszystkich ogarnąć równą 
miłością i prowadzić ausze do zbawienia, nie dając 
się ciągnąć ani na lewo, ani na prawo żadnemi 
względami ludzkiemi.

D ep u ta c y a  w y b o rc ó w  p o lsk ich  
u  ks. S ta o le w sk ie g o .

Ks. arcybiskup Btablewski przyjmował wa śro 
dę 30 grudnia we Wrześni deputacyę wyborców 
polskich z Księstwa Poznańskiego, która przyby­
ła podziękować mu za jego piętnastoletnią dzia­
łalność poselską w Berlinie a zarazem wręczyła 
mu iwienibin wyborców polskich wspaniały dar, 
składający się z pektorału wysadzanego brylan 
tami z łańcuchem i pierścienia biskupiego. W 
skład deputacyi weszli wybitniejsi obywatele 
rozmaitych obozów i warstw społeczeństwa. Ks 
Jażdżewski usprawiedliwił swą nieobecność ehorobą 
dodając żyezenia, aby ofiarowany ks Stablewskie 
mu krzyż podnosił go zawsze do nieba, a nie 
przytłaczał nigdy ku ziemi.

„Najpierw przemówił p. Wł. T a c z a n o w s k i ,  
podnesząc parlamentarne prace ks. Stablenskiego 
w t bronie wiary i narodowości polskiej. Hr. Ste­
fan Ż ó ł t o w s k i  wystąpił w imieniu prowincyo- 
nalnego Komitetu wyborczego; a pos. C e g i e l ­
s k i  odczytał adres, który podajemy w dosło­
wne m brzm ieniu:

Najprzowielebniejszy księże arcy-pasterzu! Dłu­
go społeczeństwo nasze czekało na obsadzenie 
osieroconych arcybiskupich stolic Gniezna i do­
znania i ogarniała je coraz więcej niepewność 
obawa, czy jeszcze dużo czaDu nie minie, zanim 
zasiędzie na prastarym a sławnym tronie święte 
go Wojciecha i prymasów kapłan rodak, odpo­
wiadający chlubnym, ale trudnym zadaniom, 2 
godUOSCią lą polncŁuuymr l j c l  k̂ Wp. tm rr &« 
miŁacyi nowego Arcypasterza została nam wy 

jjagrodzoną, albowiem wybór padł w osobie Wa­
szej arcybiskupiej Mości na męża, który zdolno- 

. śeiami, Cnotami i zasługą jaśnieje w narodzie na­
szym i którego dlatego otacza miłość i zaufanie 
narodn. Na tym świecie jednak niema nigdy zu­
pełnej radośei, bo i w t) ta  dniu wesela ogólne­
go zasmuca nas myśl że jednocześnie tracimy 
w Tobie jednego z najdzielniejszych bojowników 
na arenie parlamentarnej w obronie Kościoła 
świętego i świętych praw naszych narodowych. 
Zasługi Twoje na tem polu są niespożyte, całe 
społeczeństwo nasze wyraża Ci serdeczną podzię­
kę za Twoją niezwruszoną wytrwałość, z jaką 
broniłeś świętości naszych. '

Racz pnyjąó, Najdostojniejszy Księże- Areypa- 
sterzu, jako widomy znak uznania i wdzięczności 
naszej ten skromny podarek, ziycie jest nieustan­
ną walką i bojem, niechaj ten krzyż, jako sym­
bol cierpienia, zwycięstwa i zbawienia, dodąje Ci o- 
tuchy i nadziei w przeciwnościach, gdyby one na 
drodze posłannictwa Twego stanęły i niechaj Cię 
dc wytrwania zagrzewa; niech ten łańcuch i na­
dal łączy Cię ze społeczeństwem, którego jesteś 
synem, a pieśreień niech będzie znakiem zaślu­
bin Twyeh z owieczkami, które Bóg Twej opie- 
ee powierzył. My z naszej strony przyrzekamy 
Wierności Ci dochować, zaufaniem Twoją dosloj-

Nawracanie na schizmę.
Rząd rosyjski naaer energicznie prowadzi pro­

pagandę prawosławia i „nawracanie" w ziemiach 
caratu. Jakich środków używa, aby tysiące ludzi ro­
cznie nawracać na schizmę, o tem milczą urzędowe 
sprawozdania, natomiast zbierają się skrzętnie daty 
statystyczne, mające dowodzić, jak wielkie postę 
py czyni schizma, jak energicznie posuwu. się na­
przód „sprawa rosyjska". Nawiasem mówiąc, wie­
le z tych wymownych dat statystycznych odnosi 
się do „nawrócenia" uskutecznionego pod przy­
musem, na piśmie tylko, a uie w rzeczywistości, 
tak jak to uczyniono w Roayi ze zniesieniem u 
nii. Bądź co bądź Jaty statystyczne, podawane 
przez dzienniki rosyjskie, służyć mogą za ilustra 
cyę do prozelityzmu rosyjskiego, do urzędowych 
usiłowań nawracania na schizmę.

Świeżo ogłoszona statystyka nawróconych ze 
rok 1888 podaje ogólną liczbę osób, które w ro­
ku tym przeszły na łono cerkwi prawosławnej 
15.668, nie licząc Czechów nawióconych w e 
parchu wołyńskiej, których ma być przeszło 5000. 
Z liczby nawróconych było luteranów 1660, ka­
tolików 981, unitów 6. reformowanych 41 wy­
znania ormiańskiego 7, rozmaitych sekt prot6 
stanckich 91, żydów 797 , muzułmanów 3113, 
pogan 3448, wreszcie liczbę nawróconych „ras- 
kolników" oceniają sprawozdana ua 5390 f lj0 
należy jednak zapominać, że co do nawróconych 
raskolników liczby urzędowe są najmniej wiarogo 
dne, wiadomo bowiem w jaki sposób „ispram ni- 
cy“ nawracają całe wsie i gminy raskolniekie. 
Ciekawą również byłoby rzeczą sprawdzić, ilu 
zwolenników straciła schizma, którzy przyłączyli 
się do sztundyzrau paszkowszczyzny i innych sekt.

Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, że se­
kciarstwo czyni w Rosyi olbrzymie postępy.

Z powyższych cyfr należy zwrócić uwagę na 
liczbę nawróconych pogan; prawie cała ta liczba 
bo aż 2308, przypada na tparchię irkucką, a da­
lej 439 na kamczacką, 147 na Tobolsk. 134 na 
Wiatkę i t. d. Nawracanie muzułmanów odbywa 
się najwięcej w egzarehacie gruzińskim, gdzie na­
wrócono na schizmę 2239 osób, a obok tego w 
eparchii tomskiej 575. w  eparchii ryskiej prze 
szło ua schizmę 1095 luteranów, 12 katolików,
J 3 sekciarzy i i żyd.

h  adswyczaj gorliwie nawraca rząd rosyjski na 
schizmę kolonistów czeskich na Wołyniu. Wo- 
łyńsk. Eputzk, Wiidomoiti ogłosiły właśnie nie 
dawno inteiesuj^cy dokument, uran rwicie ramm, 
popa Wasila N i e m o l o w s  k i e g o  du eplskopa 
wołyńskiego M od e s  ta  o nawrócenie nowej par- 
tyi Czechów na schizm* w powiecie uowugrodz- 
kim Oto brzmienie raportu;

„Arcypasierókie trudy W. PrzewM.. podczas 
zwiedzania czeskich osad w epąfchii w czerwcu 
1890 r. uwieńczył Ran Bóg dobrym skutkiem, a 
pełna namaszczenia mowa W. P-zew., miana w 
cerkwi św. Michała, w mieście S o k o ł o w i e ,  do 
Czechów rzymsko-katolików, padła, na dobrą zie­
mię i przyniosła pożądane owoce. Wysłuchawszy 
przekonywającą naukę, Czesi z osady miasta S 0- 
k o l o w a  w liczbie 41, uznali błędność wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, którego się trzymali, 
w miesiącu lipcu r . b. (i891) oznajmili, że chcą 
przyłączyć się d0 świętej cerkwi prawosławnej, 
podali prośbę o przyłączenie 1 wskutek rezolucyi 
W. Przew., przyłączeni zostać doia 15 września 
przez misyonarza ks. Maunita Niemieczka i ks. 
Józefa Zumera z Sokołowa. p° odbyciu spowie­
dzi. przyjęciu bierzmowania o ile nie byli bierz­
mowani i przystąpieniu do N- Sakramentu Li­
turgia św. podczas tego obrzędu odprawioną zo­
stała przezemnie, w asystencyi dwóch księży: z 
Kurnego i Niesołoni Podczas komunii miał mo­
wę ks. Mannił Niemieczek do rosyjsku i po cze­
sku. Po liturgii odbyło się nabożeństwo dzięk­
czynne, z mnoyoletiem za N Cesarza, za najśw.

synod, za W. Przewielebność z całą owczarnią 
za Czechów, którzy sj  ̂ przyłączyli. Na uroczysto­
ści przyłączenia byli obecni: i s p r a w u i k  imA 
sta Nowogrodu Wołyńskiego, k o m i s a r z  w ł o ­
ś c i a ń s k i  diUgiej części powiatu nowogrodzkie­
go i p r y s t r w  trzeciego stanu tegoż powiatu...

Do raportu dołączony został imienny spis no- 
wo-nawróconycb Cechów.

Ciekawa rzecz, że jeszcze w czerwcu 1890 r. 
episkop Modest miał do Czechów „przekonywa­
jącą naukę", a dopiero w lipcu 1891 roku zde­
cydowali się Czesi wnieść do „właa/ki" podanie 
o przyłączenie ich do prawosławia. A zatem po­
trzeba było Cdłych 13 miesięcy, aby skłonić Cze­
chów do porzucenia wiary ojców. Jakich podstę­
pnych środków jzywał przez ten czas pop i naj­
gorliwsi prozelici prawosławia „sprawnik" i „pry- 
staw" — o tem wilczy sprawozdanie. Może od- 
czytauo kolonistom czeskim, jak niegdyś unitom, 
tekst wierno-poddf-tczego adresu do cara, a pod 
sunięto im do podfiou prośbę o przyłączenie do 
prawosławia? Ni®jką wskazówkę co do „dobro 
wolnego" przyjęcia prawosławia przez Czechów, 
daje nam ta okoliczność, że wbrew przyjętej w 
cerkwi prawosławne regule zaniechano powtór­
nego prawosławne^ chrztu konwertytów, — wi­
docznie na to się liż zgodzić nie ehcibli.

Przysiółek sokołowski dostarczył pierwszej par 
tyj prozelitów; ilu pozostało „w uporze* — nie 
wiadomo. W ogóle w całym powiecie rówień­
skim, czyli nowogr^zkira (Nowogród wołyński), 
liczono 3.072 Otellów; z tych prawosławie przy­
jęto w okresie od l8s 8 roku do 1 października 
1891 roku — lSfc osób — pozostaje zatem 
„do przyłączenia >.fck się wyrażają dzienniki ro­
syjskie, przynajmniej 1762 Czechów.

Z innych miejscowości na M Otyniu nio mamy 
P°d ręką dat statystycznych.

których należą realiści. Według pogłosek, posło­
wie staroc/eicy mają zamiar złożyć mandaty, lecz 
ubiegać na nowo o me, jednak po złożeniu oświad­
czenia, że głosować będą przeciw projektom ugo­
dowym.

Cesarz przybywa do P e s z t u  w poniedziałek 
a już we wtorek odbędzie się uroczyste posie­
dzenie sejmu, na którem cesarz w mowie trono­
wej ogłosi rozwiązanie Sejmu. Tymczasem agita- 
eya wyborcza rozpoczęła się już na dobre. Stron­
nictwo niezawisłych uchwaliło w tych dniach 
manifest wyborczy, obejmujący program stronnic­
twa. Program ten domaga się zupełnego oddzie­
lenia ud A u s t r y i  i przeprowadzeni zmian sto 
suijków ścisłe na podstawie unii osobistej. W  szcze­
gólności domaga się program dla W ęg i e r odrębnej 
armii, odrębnego dworu królewskiego, odrębnej ad- 
ministracyi cłowej i odrębnego banku państwo­
wego oraz zupełnej niezależności w polityce ta­
ryfowej. Na podstawie tego programu, stronnictwo 
niezawisłych fÓgrona) uważa kompromis z jakim­
kolwiek innem stronnictwem za niemożebny. Ma­
nifest ten ma być rozrzuconym w 100,000 egzem­
plarzach.
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żne postępowanie jej uie 
rzyśoi anf jej, ani Rosvi.

przyniesie iadnei ko-

Do kob iet polskich.

Pkzegtód polityczny.

K r a k ó w ,  2  8tycenia.
We czwartek P° południu odbyło się pod prze- 

wodnietwem hr. T &a f f e g o  posiedzenie Rady 
ministrów. Na p°®icdzeniu tem po raz pierwszy 
w obradach gabinetu brał udział nowy minister 
bez teki hr. K u ® ń b u r g .  Przedmiotem obrad 
było prawdopodobny przyjęcie dymisyi p. Cze- 
dika i nominacy- Pcsła B i l i . ń s k i e g o .  Deutsche 
Zty. w ypija  si? imieniem klubu zjednoczonej 
lewicy niemieckiej wszelkiego wpływu na no- 
minacyę posła B i l i ń s k i e g o  i twierdzi, że no- 
minacya ta była postanowioną jeszcze wtedy, 
gdy hr. K u n b u f g  nie był jeszcze mianowany 
ministrem.

Według zgodii.Vch doniesień liberalnej prasy 
wiedeńskiej, hr. K ue l  b u r g  ma niebawem uaać 
się do P r a g i  celetu nawiązania bliższych sto­
sunków z przewódca,n; niemieckiego stronnictwa 
w C z e c h a c h  

Rada państwa, która zbierze się dnia 8 sty- 
czuin ma się zaięć przedewszystkiem traktatami 
handbwemi, pc iem jeszcze w styczniu oprócz 
drobnych proje. ow ma załatwić projekt rządo-
wy v- sprawie s drwmcyi dla To warzystwa żeglu­
gi parowej nu 1* u n aj a:

Po załat\łieLru tych spraw nastąpi odroczenie 
sesyi i zwołaei'.- sejmów krajowych. N a  s e s y e  
s e j m o w e  m s j e d n a k  b y ć  w y z n a c z o n y m  
t e r m i n  c z 1 3 r e c h t y l k o  t y g o d n i ,  j a k  
d!a naszego s< mu wcale niedostateczny. Rada 
państwa ma się zsb^ać na nową sesyę już w mar- 
eu a powodem te»o pośpiechu mają nyć projekty 
inwestycyj dla W | e d n i a, które mają być uchu/a* 
lone przed początkiem okresu budowlanego. Se- 
sya ta ma trwać (j0 świąt wielkanocnych a nie 
wiadomo o tera, cł» Rada zbiorze się jeszcze i po 
świętach. Władze i^tonomiczne, nauczone zeszło- 
■ucznem doświadczjiniem, powinny wobec praw- 
^°Podobnej tendepcyi przeprowadzenia budżetu 
Państwa i w tym toku przed końcem grudnia 
czuwać równocześn,e nad tem, aby sejm krajo­
wy zgromadził Sl? tcgc r"ku jeszcze drugi raz 
w jesieni, cebuu uchwalenia bndżetu na lok 
PrzJ&zły.

®Prawa złożenia ,r,andatów sejmowych przez 
posłów staroezeskich wyeuwa się znowu naprzód- 

donoszą dzienmkj, załatwienie tej kwestyi od­
roczono do czauu zwołania sejmu. Wielka wias 
P°ść napiera, ®by 8taroczes* zatrzymali mandaty, 
■na bowiem nadzieję, że wobec różnicy zdań, ja- 

istnieje w obozie młodoczeskim, będzie moż­
na doprowadzić do kompromisu między umiarko- 
fanemi żywiołami, w obozie młodoczeskim, do

Z  Włoch.
Według doniesień Agencyi Stefuniego rada mi 

nistrów postanowiła d. 31 grudnia zaproponować 
królowi, aby dymisyę ministrr sprawiedliwości 
Feirarfego przyjął, w jego miejsc* zamianował 
ministrem Ohimirfego, który dotąd Dył ministrem 
rolnictwa, a t ierownictwo ministerstwa rolnictwa 
powierzył tymczasowo prezesowi gabinetu Rudi- 
nierau. Przyczyną ustąpienia Ferrari’ego jest brak 
zupełnej zgody z innymi ministrami na wiele 
spraw, mających związek ze tąd iwnictwem. Ża­
den wniosek jego nie przeszedł w radzie mini 
sirów bez zmiany, a zmiany te wypadały nieraz 
w duchu wręcz przeciwnym.

Uzupełnienie gabinetu prz*^ powołanie nowego 
ministra rolnictwa nastąpi dopiero po zebraniu 
się parlamentu po przerwie świątecznej.

Z  itwmwf*'*.
Ro rozwiązaniu parlamentu rumuńskiego i roz­

pisaniu wyborów, prezes gabinetu Catargi przy­
stąpił pospiesznie do porozumienia się zb stron­
nictwem junimistów, nazywających się także kon- 
8tytucyonistami — i do lekonstrukcyi. Na jakich 
warunkach przyszło do porozumienia, to szcze­
gółowo nie wiadome, oprócz tego, że ze stronni­
ctwa junimistów weszło w skład nowego gabine­
tu trzech, którzy juz dawuiej byli ministrami, a 
mianowicie: Carp, Ghermanii Marghiloman. Naj­
znamienitszym z nich jest Carp. Najodpowiedmej 
szą dla niego byłaby teka spraw zagranicznych, 
ale i jako minister dóbr państwa nie omieszka 
on wywierać należytego wpływu na tok spraw 
wewnętrzuych — a mośe i zagranicznych

Według dawniejszych wieści stronnictwo juni- 
mistów żądało poparcia i przeprowadzenia w wy­
borach 50 posłów do Izby poselskiej i 12 prefe­
ktur. Chociaż szczegóły w tej mierze niewiado­
me. mimo to fakt porozumienia jest pewny, a 
wynik wyborów będzie prawdopodobnie pomyśl­
ny dla tego sojuszu dwu stronnictw — 1 Izba 
doczeka się takiego składu, ™ polńyfca rum rsko
będzie mogła wsiani a rząd T,ęazra L. OgJul zm cu, ra przy siąp ić a ewnieisze. rirCTrrory
konania reform, co jest ^łówn^m punktem 1 io 
gramu junimistów, ale i do rokowań cłowo lian- 
dlowych z Austro-Węgrami.

Zatarg Bułgaryi e Franc.yą.
Rz^d francuski — jak wiadomo — zwrócił się 

do W. porty, jako zwierzchniczki nad lenną Buł- 
garyą, aby Tur cyę nakłonić do interwencyi dla 
dogodzenia Erancyi. Według twierdzenia niektó­
rych dzienników, Turcya, ulegając namowom E r̂an 
cyi miała zgodzić się na wysłanie połączonej floty 
francusko-tureckiej pod Warnę 1 Burgas. Do ta* 
kiej wspólne, demonstracyi przyłączyłaby się mo­
że Rosya i w ten sposób utworzyłoby się fakty 
czny sojusz, równoważący z potrójnero przymie­
rzem. Ale wszystkie te twierdzenia są niczem 
więcej, jak tylko zlośliwem a niezręcznem zmy­
śleniem, przeciwnie pokazało się, że W Porta 
nietylko nie zmieniła swego stosunku do Bułga- 
ryi, ale dała jej nowy dowód życzliwości przez 
to, że komisarz jej z polecenia rządu w Konstan­
tynopolu złożył urzędownie wizytę ks. Ferdynan­
dowi i pierwszy raz był u niego na wieczorku.

Jak się zakończy zatarg Francyi z Bułgaryą, 
to trudno przewidzieć, ale ze wszystkiego można 
wnioskować, że E^ancya nie otrzyma satysfakcyi 
równej rozgłosowi, jakiego narobiła zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych, że przeto nierozwa

Zarząd Towarzystwa oszczędność kobiet we Lwo­
wie wydał następującą odezwę:

„Zbliża się stuletnia roozniea poaępnycn, stra­
sznych chwil w ddejach naszej ojczyzny. Pyoba, 
prywata, przedajność zdrajców zniszczyły wspaniałe 
dzieło odrodzenia, jakiem była K< nsłytuoya Trze- 
oiego Maja a ćenmota, nędze i wypływająoa stąd 
bierność mas nio pozwoliły stawić skutecznego opo­
ru obcej przemocy.

„W jasnem zrozumieniu przyczyn naszego i ad- 
ku znajdujemy zarazem wskazówki do pracy nad 
podźwignięciem się z niedoli, procy koniecznej, na­
glącej, bo nie d*śó aię smució i „Die dość źatowaó, 
lecz co wróg zburzył, to trwalej budować *

„Do tej budowy przyszłej pmnyślaośoi narodu i 
my, kobiety polskie, pragniemy dotzneić skromną 
naszą cegiełkę. Powodowane szczerej. a gorącem 
tem pragnieniem Towarzystwo oszczędności kobiet 
zamiast przywdziania żałobnej szaty, wytknęło so­
bie kiernnek pracy, ułożyło plan dziamrua na rok 
bieżący zgodnie z wymagariami i potrzebą ohwili.

„Program Towarzyetwa daje zię strek.il, w kro- 
Ikicn wyrazach;

„1) Wychodząc z założenia, że .oświata i dobro- 
Dyt milionów roiniczepo ludn jesf podstawą i rę­
kojmią pomyślnośoi całego kraju, Towarzystwo prze­
znacza wszystkie tegoroczne, swoje dochody na pra­
cę w kierunku moralnego i materyalnego ptdniesie- 
niu luau w myśl idei Tadeusza Kośoiusiki.

„2) Wiłząo w przykładzie lnnyoh narodłw, że 
dokładna znajomość przeszłości staje się potężnym 
środkiem nietylko do podniesienia wiary we własne 
«iły, ntrwaleni* nadziei w jaśniejczt jutro, lact i 
do nświadomienia co do obowiązkow, jakie wkrada 
na nas teraźniejszość i prjyszłośó — Towiriyitso 
urządzi swem rtaraniem w cwa°i< wielkiego poatn 
szereg bezpłatnyoh publicznyoh odczytów history­
cznych * dziejów naszych porozbiorowyeh.

3) Pragnąo nadać jak najwymowniejszy wyraz 
neznoiom boleści nas^j i żalu nad nieszczęściem 
Ojczyzny, Towarzystwo zamierza upamiętnić żało­
bnym obeŁod m 19 maja, jaku dzień wkroczenia de 
Polski wojsk rosyjskich

4) Uznajoc doniosłość działania każdej nawet 
ednostk*, Tr warzystwc stawia sobie u  zadanie 

wpływem i przysiadom ewyoh członków pobndzać 
uczucia patryotyczne, zachęcać do oszozędnosoi w 
wydatkach otobietyth, do ofiarności r,a __w> naro­
dowe.

„Poaająo p in duiałania, jaki tobie nakreśliłyśmy 
na żałobny ros bieżąoy do wiidemości ogółu ko­
biet polskich, wzywamy je z sei ra płynącem sło­
wem do współdziałania z nami, zwiacnmy się t  
gorącą prośbą o moralne i materjtJn* poparcie na­
szych nsitowań.

W poparcie to nie wątpimy ani na •chwilę: 
wszak braku .ueeł^w ! 10 zarzuoi kobietom polskim
najzaolęfezy- *. ■>róg — wszak „ognistemi du­
szami" nazywał ra n ie j  myśliciele narodu za
to, żeśmy w st iiaało Krały wszystkie łzy i
krew oji-zysto. ; mi i miłością stały obok
w-aiozącjoo-- aąiowr L ognistą ausŁą
połączmy dziś trzt; ,ą myśl. nttiejętną dłeń i stań­
my do piaoy doniot*^, wielkiej, zaszczytnej 1 nie­
złomną wiarą w ro rdze a I o, kto mówi- ^a, 
ten mówi: zLr^eu.-i]

3E Ł . ' o n p - s a
Krak*. ■-C;.

fOd przyjaciół m szych otrzyma,
rozpoozecia jedenastego roo*nika nas 
twa liczne, serdeczne pow inszaw in ia  I w yrasj n- 
zaania dla dotychotanowego kierunku p i i m . ,  oraz 
zasad, którym da Bóg, w ytrw ale i nadał słu żyć  bę­
dziem y. Redakcja Dziennika Poltkief« w  osobnym  
artykule z szczerą koleżeńską żyozliwośoią i uzna­
niem podniosła działalność naszą w  ub iegły  oh la ­
tach dzieslęoia, —  kończąc swoje pow insiow anie  
tem i słowy: „Jesteśm y zapewne wyrasem  n i e z a ­
w i s ł e j  o p i n i i  p a t r y o t y c z n e j ,  gdy Nowej 
Reformie w dniu dzisiejszym  składam y żyesenia."

Wyznajemy, iż tylk# wśród prawdziwie n ie u w i-  
słyoh instytuoyj, orgi nów praay, ora# soób, w yzna­
wane przez nas zasady1 znajdowały uznanie, to też  
poozuwamy się do obowiązku, tym ,Ł którym i łą -  
ozyła nas i łąozyó będzie w s p ó ln o ł \  łw  i dążeń, 
a pamiętająoym u skromnych naszy ' Towaniaoh

Uniwersytet warszawski.
II.

Bada uniwersytecka i studenci Polaey. Egzamin* % j» y k a  
rosyjskiego. Boidzislanie stypendyów i zapomóg. Zaj-u 
ć. p. Chojnackiego. Powiększenie liezby Biadentów Bo- 
Bjan Asystentury. Kwesty* lojalności stndsntów. Inspekcja 

P n estn eg a n is  formy ubrania.

(Ciąg dalszy).

Oprócz stypendyów studenci warszawscy Korzy­
stają jeszcze z jednorazowych zapomóg. Warszawa 
dwa razy na rok składa pieniądze na niezamoż­
nych studentów. Urządza się w tym celn raz 
koncert, drugi raz bal studencki Pochodzące stąd 
parę tysięcy rubli rocznie, rozdzielane są pomię­
dzy potrzebujących studentów w ilości po 10 do 
*5 rs. na osobę. Myliłby się jednak, ktoby eądził, 
że przynajmniej ta suma dostaje się wyłącznie 
młodzieży polskiej Wsparcia te służą dla studen­
tów, Lie biorących Btypendyów, a pomiędzy Ro­
sjanam i są tacy, mianowicie studenci pierw­
szego kursu albo drugoroczni na kursie (pierwsi 
1 drudzy według ustawy uniwersyteckiej nie mają 
prawa do korzyaUuia ze stypendyów), — władza 
więc uniwersytecka wspiera ich z sum koncerto­
wych i balowyeh, dając im zawsze pierwszeństwo 
przed Polakami. Tymczasem studenci Polacy przez 
oszczędność nie jadają obiadów.

Jeszczo słowko o zapisie ś. p. Chojnackiego, 
paeznaezonym na konkurs na książki dla ludu. 
W  testamencie był wymieniony temat z dziedziny 
rolnictwa, a rozstrzygnięcie konkursu było powie­
rzone radzie uniwersyteckiej. Rada ogłosiła kon­
kurs, al® tasnaczyła w nim, io  przyjmowane będą 
tylko rękopisy w j ę i y k n  r o s y j s k i m  (!) Fakt 
ten ni« potrzebuje chyba komentarzy.

Niedawno Sław ianskija Izw itstija  powiedziały: 
„polityka rosyjska nie jest mściwą, a jej wyko­
nawcy, kierujący się zasadami sprawiedliwości 
i ludzkości, n a t u r a l n i e  n i e  w z n a c z e n i u  
o k r z y c z a n e j  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i e j  
stają się siewcami ziarn, które w  przyszłości wy­
dadzą obfite plony". Otóż ta sprawa podziału sty­
pendyów w uniwersytecie warszawskim jest je­
dnym ze znakomitych przyczynków do wyjaśnie­
nia, co to jest sprawiedliwość i ludzkość w s c h o ­
d n i o - e u r o p e j s k a .

Pozwolę sobie odbiedz od przedmiotu dla za­
znaczenia, że stanowisko Słowianek. Iewiestifów  
jest zupełnie naukowe, etnolugia bowiem nas uczy, 
że różne ludy mają różne pojęcia o s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  i l u d z k o ś c i ,  odpowiednio do sto­
pnia rozwoju cywilizacyjnego; inna jest sprawie- 
dhwość Europejczyka, a inna obywatela szczepu 
Nyam-nyam. Dlatego nie myślę z StawiaAskiemi 
Jewiestijamt polemizować; natomiast chcę do­
starczyć cokolwiek materyału, potrzebnego do 
wyrobienia sobie pojęcia, o s p r a w i e d l i w o ś c i  
i l u d z k o ś c i  w s c h o d n i o - e u r o p e j s k i e j  
w rozwinięciu myśli szanownego organu.

Przechodzę teraz do nowej kategoryi faktów 
uie mniej zajmujących.

Na wszystkie asystentury płatne (bezpłatne 
dostają się Polakom) mianowani sa Rosyanie 
bez względu na io, że mogą być gorszymi kan­
dydatami od Polaków. Zdarza się cz»aem. że na 
płatną asystenturę przyjmą Polaka, ale to tylko 
w takim wypadku^ jeżeli profesorowi bez niego 
obejść się trudno, i wtedy jednak po dwu latach 
musi opuśeić stanowisko.

W  ogolę zdarza się bardzo częsm, że ktoś z 
młodzieży, starający się o cośkolwiek u rektora

ub dziekana, na wstępie zaraz spotyka się z 
lozczeinem zapytaniem:

— Jakiego pan jesteś wyznania?
Nie robią sobie nawet ceremonii z dawaniem 

prawie przyzwoitego pozoru.
Wyróżnianie Rosjen często dochodzi do śmie- 

stluści. Na egzauhiach barazo często P oiat 
otzyinuje stopień niedostateczny za taką samą 
Opowiedz, za jaką jłosyanin dostaje bardzo da— 
b/- Profesorzy się pi® krępują tem, IZ póstępo- 
w °’p takie jest aż pad'1-0 widoczne, bo wstydli- 
yyiść nie na'eży wcflj® cnot wschodnio-euro- 
pesk ieh .

biedzą oni bardzo dobrze, że drobnemi ustęp- 
stfami młodzieży polskN s°bie nie pozyskają, 
wi'kszych zaś robi* ni® cbcfb więc robią wszyst­
ko, co się da, na korzyć M°skali, strzegąc tylko, 
ażfby młodzież, dla k<ńrej są niby p-zewodni- 
kani, nie dopuszczała s’§ postępków iiieTęjal- 
ny,h.

Oto fakt interesujący. P° katastrofie pod Bor 
karpi studenci uniwersytetu petersburski jgo, mo­
skiewskiego i in. w aaresech wiernopodaańczych 
w yrjnli swą radość z pov»odu „cudownego oca­
lenia dostojnej rodziny". W Warszawie inspek- 
cya uniwersytecka nosiła się pierwotnie z zamia­
rem wezwania studentów do podpi„ania takieg o  
adresti- Rońmi jednak, zmiarkowawszyi że może 
w y n ik li  ^tąd jaki xkaedal, zaniechała zamiaru 
Po pewnym czasie zwołano tylko studentów do 
audytor)'5w dla wysłuchania od rektora urzędo­
wego komunikatu. Kiedy studenei się zgroma­
dzili, rektor przemówił do nich uroczyście w te 
słowa: Najjaśniejszy pan raczył n aj miłościwie)
podziękować studentom uniwersytetu petersbur­
skiego, moskiewskiego i innych za wyrażenie 
uczuć wiernopoddańczych z powodu cudownego

ocalenia. Ponieważ przekopany jestem, że stu­
denci warszawscy czują to samo, co ich towarzy­
sze z innych uniwersytetów, przeto uważam, że 
lodziębowanie i do nich się odnosi, i z tego po­
wodu je panom komunikuję.

Studenci wysłuchali w milczeniu i został wilk 
syty i owca cała. Przyznać należy, że „czynowni- 
ey“ rosyjscy umieją się czasem bardzo zręcznie

uniłTAnrńlnia MftCiy Im O wł 1“
sną skórę chodzi.

Inspekcya uniwersytetu ma instrukcyę postępo­
wania ze studentami właśnie w taki sposób, ażeby 
im nie pozwolić okazać swej nielojalności. Obecny 
też inspektor, p. B a r s  o w, jest mistrzem w uda­
waniu głupiego w rozmowie ze studentami. Pysz­
nym tego przykładem — rozmowa, jaką miał 
z jednym z młodzieży.

Był to student z tego właśnie kursu, który tak 
energicznie oparł się wprowadzeniu wypracowań 
rosyjskich i tak prześladował trzech niesohlar- 
nych kolegów. Inspektor, do którego doszły wieś­
ci o prześladowaniu skazanych na infamię, posta­
nowił ująć się za ofiarami własnego tchórzostwa, 
Zwrócił się więc do studenta, ’ tóry przyszedł za 
jakimś interesem do biura inspekcyi, i perswadując 
mu, że nie ma najmniejszego powodu do prze­
śladowania tych ludzi. Po długiej przemowie, ja­
ko argument, dodał:

— Skałytie  m*M>i< sd ie ła l i  oni czto n ib u d  
protiwozakonraho (Powiedz pan czyż zrobili oni 
cokolwiek przeciw prawu)?

Udawał, ii według jego rozumienia studenci 
mosą prześladować tylko tego, kto postąpił „pro- 
tiwozakonno% Miał przytmn minę zupełnie po­
ważną, jak celowiek, który święcie wierzy w to, 
co mówi.

inspekcya, złożona z inspektora, dwu jego po­

mocników i około dziesięciti pedelów, ma ^  obo­
wiązek, na podstawie mnóstwa pojedynczych ob- 
serwacyj „wyrobić sobie opinię" o każdym stu­
dencie. Stąd odbywa się gorliwe szpiegowanie. 
Wstępujący do uniwersytetu stońeDt i msi złożyć 
swą fotografię w dwu egzemplarzach. Jedeniz nich 
dostaje pedel, ażeDy mógł się naifctye poznawać 
każdego studenta z fzyognom.l.

Pedel m£ też przykazane nie wpuścić do au- 
4-ttytoryum studenta, ubranego nie według prze­

pisanej formy, przyczem za ksidym razem ma 
obow47.ek donieść do inspekcy:, ż® widziai 
i tego studenta n. p. w spodniach w kratki. 
Wszystko to wpisuje się do odpowiednej rubryki 
i wydobywa się nt jaw, kieły student podał się
0 stypendyum lub kiedy ma do dyplomu po­
trzebny stopień ze sprawowoiia czyli stopień z lo­
jalności. Znane są wypadki, kiedy nawet proiiso- 
rowie zaczepiali studentów n» ulicy, zwracśjąc 
im uwagę na to, że są uhisni po formie“. 
Nawiasem mówiąc, przepisana tera; forma utaa- 
nia, składająca się z zielo»ego murduru, podoi
1 takiejże czapki, przy kobiierzu nienieskim i gu­
zikach z orłami państwowemi, a w galów fm atrojr 
przy szpadzie, jest Ladzwyczaj podoont do wo­
skowej i przeznaczona była na to, żeby w mło­
dzieży wyrobić zamiłowanie do ono oficyalnyeh

Życzenia te władzy ii® zostały zawr-dziom w 
stosunku do studentów Rosyan. Polai jedoafc 
r ;e mówiąc o tem, że rie używa wcale szpady, 
może dlatego, że nie jest karabelą, noei tak swoje 
urzędowe ubranie, j»k woźny dymisjonowany
i przytem dobrze podchmielony.

J (D. a  n.)
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i zdobyozash, złożyć wyrazy podziękowania i P* 
o dotyohosasową żyozliłość ł wspólną yraof 
pizyazłośó.

prosić
na

- -jBłtuSU. . _
Ciągnienie losóv. pożyczki m. t f k  •

się dziś przed południsm w sali obrad Eady ® J
skiej otwartej dla publioznośoi. J*» akl““ “ { E J J j J  
obecnym był prezydent m iasta d r S z lach to w s^
delegaci aekcyi skarbowej rtioy miejscy pp- g  
i Mendelsburg, ora. dwaj c. *■ notaryusze PP; * rze 
ski i Eedolfl Główna wyg*»na *  kw0Cr1. na 
złr. padła na numer 28,858, druga wyg»“

złr. padła na 3Y o 75, 54.863
%gra*y numery 20.46d, - o. ■ na 293
1 55.196. Oprócz tycH P° 30 z*r- p h .  dovn 
losów. Ureędowy *

° h S ;,g L o « m 8nW»llln wr lM' '”'“ -"h lttów p,M!
miejskie biuro ra th^y

25.000
2 o a o

Vś ó *et  złr.

Poiyczica dfa Jla*** ^ ^ o d ^ o b y ^  ^
sfa otrzymuje dołl 8̂’0*116 z Pragi, .od °S-̂ D̂ J* ,k .Z&' 
pewnia, ze wszech miar godnej wiary, l ż t a ^ * J 8z* 
Kasa OBzczędnośfli stanowczo odmówiła krakowskiej 
Eadzie miejskiej pożyczki w kwocie półtora miliona
złr., jaka miała oyó zaoiągniftą na inwestycye Kra­
kowa.

Opłata za telegramy. Przypominamy, ;e od 1 
stycznia br. weazła w życie nowa taryfa opłat te­
legraficznych, a mianowicie po 3 ct. za słowe (w, 
obrębie Austro-Węgier i Niemiec), prz>cłem jednak 
nie opłioa się już t .ksy zasadnioj^.jA. ot. od ta 
legramn i jest ten. WaruueT, to telegram najmniej 
10 slow zawierać musi.

Zmarli. Adolf J e ł o w l o k i ’ 0 , er »ojsk pol- 
ekion 2 1831 r„ zm»rł * 'Vamawie w 82 roku 
*yoia.

Nareyz F i g i e 11 y, ltgiuul ta z P°d komendy g» 
nerała Bema w 1848 r., &*i0T_ Wojsk polskich z 
1868 r., zmarł w dniu 18 £rudnia w Wojnarowie 
pod Grybowem w 76 rok° yc a-

Adolf W t r i e r ,  sierż#0* Powiatowy przy obro 
nie krąjowej, przydzielony d° , ar°stwa w Krakowie, 
zmarł wozoraj w 53 rok* *ycia-

Franciszek T l a c h n s ,  lDany wmieście sędziwy 
majster oieeielski tortyfl**oytey, zmarł onegdaj 
Krakowie

Z Warszawy nadeszła ba’ ,zo iulutna wiadomość 
o zgonie założyciela ik.atytuoyi kolo.ij wuka0yjuyoh 
w Warszawie, wielce zu®ł'- î)iie£0 lekaru  l filantro­
pa dra Gustawa F r Lt)? h ® * 0 > r®dak‘°r* M edy 
cyny. Obszerniejszą  ̂ 0 zma ym zamieści­
my w następnym Lum'rz®-

Jednoroczni ochotnicy- Ministerstwo wojny po 
■stanowiło, że podania jeduoroc.zniaków, zmuszonych 
Podług §.’ 25 ustawy wojskowej służyć rok drugi, 
aby ich przypuszczono do służby prowiantowej, ma 
te być natychmiast odrzuoone, ponieważ podłng 
brzmienia wzmiankowanego paragrafu jednorocznia-

nek, na ten oel przeznaozons, były szozelnie zapeł 
nionb. Wiele osób, które później prz/bjły, nie zna 
lazłszy miejsca, musiało wraoać napowrót, poniósł­
szy daremnie koszta na fiakry. Ponieważ zarząd 
szksły nie rozporządza lokalem tak ebszernym, aby 
wszyBtkie niespodziewani# przybyłe osoby mógł po­
mieścić, najmooniej przeprasza tyoh wszystkich, któ­
rzy daremną drogę zrobili. Aby dać sposobność li­
cznym gościem zobaczenia jasełek, postanowiono 
przedłużyć widowiska do Trzech Króli włącznie. — 
Nauka szKolna z zezwolenia Eady szkolnej przez te 
trzy dni wyj»tKowo będzie jednorazową. Pożądantm 
byłoby, aby chcący przybyć na jasełka poprzednio 

swem przybyciu i liczbie osób zawiadomili zarząd 
szkoły ludowej w Łobzowie (poczta w miejscu) naj­
łatwiej kartką korespondencyjną. Poczta do Łobzowa 
przyohodzi o godzinie 9 rano.

Konfi8kata. Pierwszy namer S a ty ra , nowego 
czasopisma humorystycznego, jakie rozpoczęło swój 
żywot w Krakowie, — skonfiskowała prokuratorya 
państwa.

^opieranie przemysłu krajowego. Rozpoozyna- 
swą dzi&łal uoóć akoyjne Towarzystwo handlowe 

we Lwowie zwróciło także uwagę na ułatwienie 
jdbytu dl* wyrobów krajowych, które produkowane 
dziś w n*jirudnieiBzych t r u n k a c h , są przedmiotem  
prostej spekntecyi niemal bez żadnego pożytku dla 
tyoh, którzy nad ich wytworem pracują. W tym ce­
lu ToWanJslwo zamierza przeznaczyć znaczuiejzze 
fnndusit ŁŁ zorganizowanie Lazarów, które dając 
.aliczki producentom, zajmować się będą rozprzeaa- 
“ ich wyrobów bez praktykowanego dotychczas 

gozczególnie tkactwo ma być wzięte w 
sukienniczy i płócibnny potrze- 

a rozwój jego zaw isł istotnie od

°y ci słnżyć powinni przy kompaniach Bwoich puł­
ków.

Krakowskie ochotniczo Tow. ratunkowe. v i i

aprawozdanie za miesiąc grudzień. Towarzystwo u 
dzieliło pomocy 88 raz*- Szczegółowo w dzień 62 
razT, w nocy 26 razy. Wypadki, w których niesio 
no pomoo, bvły następujące: Ni-^łe zasłonięcia 41 
uszkodzenie ci«) sne 43, san. ibćjstwa 2, przypadki 
obląkaLia 2 przewiezićBTe a to do szpitala 23, 
do mieszkania ].*>, zgłoszone się do stacji ratunko­
wej 16. D- tkn^t-ch zoE*ąłu. uŁfioayDn co, koł*

, dzieci 6 Lekarze Towarzystwa interweuiowali 
razy. Słuibe pełniło w tym miesiącu członków 

00 otu*kOw (medyków) 124. Stanowisk pierwsze 
pomouy Urządzono 4. Liczba członków Towarzystwa 
"ynosf: ezłoutów czynnych 118 i * 4  pp. lekarry ozynnych 118 * 1

członków wspierających 78.
• taAtru. K» zakończenie starego roku w miejsce

zapowiedzią 
wodu choic
z repertoa

Domu otwarteg#", który * po- 
MJkn artystów musiał być cofnięty 

<yzuo\friono starą, sie sie zapomnianą
jezzcze k ^ i 8tfy .““ n^m y i L .izary“, oraz m iłą  jedno- 

4wk*Zarówno: r r , u w  1 drugi utwór ° f tgraay X“ M bardzo a licznie zgromadzona publi
czność dartyła wykonawców zasłui tnie oklaskami. 
Wórych najznaczniejtea część przypadła w udziale 
panue Dziryt4̂ nio ta prawdziwie artystycznie i 
pełną poezyj 8lozerością odtworzoną rolkę Jadwigi 
w sielance Kóu.gswintera.

■J arpaecy górale8 Korzeniowskiego ściągnęli wczo 
u“ra*o lf.zn„ publiczność, która z zadowoleniem 

Przy8łuohiWałi gj wykonaniu sztuki granej dosko 
nuI® w głównych rolach Antoniego i Praksedy
PrZ9[ ^elazowskioh. ,
m "L«<»ia\ brngi wi«o»ór muiyczny dla ortonków 

„Lutnia- odbędzie się « poniedziałek dnia 
K o n ^  .W PW aniie znajdują «« mtedzJ innemi 
lick 6 tl |k jJJtwplan z orkiestrą Chopina (prof. By 
V:. ‘J ' -Pieśni „iderlandjkie* na chór i or

z 3
kifl,i- „Pieśni niderlandjkie

- ^''Jo-zera, wreszcie wspaniały Finał 
■ wykona znaczna liczba arna
‘yn w a^ełl̂ P f W e b  głosów. Na koncercie 
ucz6nni .Sl:iPi ’pan“a B" córka lradoy miejskiego, 
t ypełaj^ ?' ®ireokiego. Pp. Sienatzko i Sobiesław 
głjSzonia , “wrystyczną częśó pmg-amu przez w t -  

Kowie j ya*°gu p, Ł „ O dozy t o jcob.eoU- «  
i . l 0»arz£ztwa m»jąoy pn»wo do dwóoh bile
" . ““ PWsjoŁ, gi ctrzymaó frzeui za' cenę
r Ur *  lokali hLutni“ (nlica Szpitalna 9 I pię- 

g.0̂  c°dziennie między ęcdziną 8—4 popołudniu 
' z przeszłego wieczoru nic mają żadnej war-

■ięciu (od rokj 1879^ wzmógł 
wodny we Franoyi o 67 pic.

się ruch towarowy

n l r i i O W S b d t .  Kiero./nik Adm iniitrze.i dóbr p»n- 
stwuwycU Madwórnej mianował pomooników iłzowych Jo­
zefa Jossego i W ładysława Uhlira leśaiezymi; pierwszego 
dla Jabłoniey, drugiego dla Rafaiłowej, tai sierżanta 80 
p. p. Antoniego flungendorfa leśniczym dla Pasiooznej 

Rada szkolna krajowa (zamianowała stałego nauczyciela 
Franciszka Lipeck Bgi w Wiśniczu Nowym, stałym nauczy­
cielem kierującym 'czteroklasowej szkoły etaiowej w Tu 
chowie; stahgo nauczyciela Stanieława Kaniowukiegc w 
Gręboszowie, stałym nauczyoielem kierującym dwuklaeowej 
sikory etatowej w Gręboszowie: tymczasowego nauczyciel* 
Zygmuuta Tułeokiego w Lcmbowej stałym nauczycielem  
szkoły etatowej w Dembowej; tymozasowego L.oozyciela 
Ignacego Kowalskiego w llrow li stałym nauczycielem szko­
ły  etatowej w Mrowli; tyn.ezaeowcgo nauczyciela Feliksa  
Bulagę w Nisku, stałym nauozyoielem szkoły etatowej w 
Pławie.

R epertoar teatru  krakowskiego.

*4
wyzysku 
opiekę. 1 (
buje jej ni*gjaohowego urządzenia odbytu.
’rC X a W Szczurowy, Urządzone staraniem i 
W ta n .  ta To®a8za Stolarczyka, wypadły nadspć 
5“  świetnie i uprzyjemniły czas świąteczny

% * * * * ■  « # - » .  w ,. 4 ,  r4j
publiczność eleganjLlch i odpowiednich strojach
a o S  mogła widzów i słuchaczów. Należy 8ię

też ks S t o l a r e k 1. ri202ere Podz>5kowanie, jakoteż kb. »toi ^ koly j nauozyoielkom za
jakiej się podjęli.

m w pm S . >‘!z : ■ t t t s u * *  -

W n i e d z i e l ę  3 stycznia; „Uriel Akostau, tra 
gedya w 5 aktach Gritzkowa.

We w t o r e k  5 stycznia: Pc raz Bzósty „Pierw­
szy bal“r komedya w 1 akcie Zygmunta Przybył 
sR'.ego; po raz czwarty „Guzik", komedya w 1 ak 
cie Maryana Gawalewioza; i po raz szósty „Schadz­
ka" komedya w 1 akcie Z. Przybylskiego.

We ś r o d ę  o stycznia: Po raz 134 "K̂ 0,”,8,Llr0 
pod Eacłcwioami", obraz historyczny w 5 o s o 
nach ze śpiewami i tahc&mi Wł. L. Anczyca.

W e c z w a r t e k  7 stycznia: (Jedenaste czwar 
we przedstawienie. Wznowienie.) „Wielki olłoW!® 
do małych interesów", komedya w 5 aktach A • 
Fredry, ojca. „ .

W s o b o t ę  9 stycznia: Po raz p.erwezy > 
pozoru", komedya w 4 aktach podług

46 # t.; baraniny kilo 25— 86 
gniąt płacoiio po 5 - 1 1  złr.

c t.; za parp j*'

C e n y

Lwów

P szen ica  i 
Żyto
Jęczm ień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Lnianka
Konicz c
Ronicz b
Okowita

I -25 11-75 
0-— 10-35
6-75 8-
7-25 7-70 
6 50 1 3 - -

1 3 -  13-50

46- -  55 -

Tbrnopol

z b o ż a ,
Lwów, 31 qr^dnia-

Jarosław

11-50 11-70 
9-80 10-20
6-60 7-75
7-— 7-25 
6-25 13-—

Po drfOlO- 
czyska

6-75
«-dl

13—  135013

42—  M —

21-— 21-50

Za 100 kilo ne»o b.J wori» 
Chmiel za 66 *i!o looo Lwów » r

11-75 H  36 1 2 -■
10-26 i o - - ' 0-50
8— 7 ÓO 8 1 0
7-2Ó 7-30 7-85

lłi-50 7 -— 13 —

13-25 13-25 13-75

63 — 4 5 - 5 5 -

•— do 6 5 -

g p « iż f * w e u ^a  s a e t e o p a l o i j i e j j j i ę
(podług obaerwatoryum kraiowekieg#) 

/lala 2 stycznia.Ks-aków,
wczoraj 

g- 1 0  w .
dziś | dziś 
6 rano i g. 2 pop

katolickiej katedrze, a następnie w kaplicy amba­
sady angielskiej, uczestniczyło kilku delegatów 
sułtana i członkowie oiała dyplomatycznego. Nie 
zjawili Bię Cambon i FTelidow. Nelidow wytłóma- 
czył się choroLą.

Personal ambasady rosyjskiej świecił na nabo­
żeństwie w katedrze nieobecnością.

K u r s a  t e l © |  r a f i e a n e .
■, k  u •» s. <3.m * ® w l .  » s 3 eS7ń,Bfte*

dnia 2 stycznia 1391 roku.

732-6 mm 785-6 ®n- 741.0 m:'

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .
5% austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgicrsldego .
Akcje k re d y to w o ...........................
Londyn ..............................................
Srebro . ............................
20-to frankówki za sztukę
Dukaty austryackie...........................
Banknoty banku niemioc. za 100 m 

Wiedeń, 2 stycznia Buble papierowe 115 '—. 
Cena nafty 18— ?125. Spirytus B t'— ; iyte 
1106; pszenica l l -44 ; jęczmień 6‘87.

Knrs w» j :.
siuir.

*lr. | ot.
9%' 95
9 i 55

109 50
101 40

1013 —
392 75
117 90

9
1 59
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T em peratu ra  
stopniach Oelaiusza

Kierunek i moc wiatr®
(O —  ciiia , 10 burza)

ci z
skiege W. A. Pincro przez 
tłumaczył M. Sachorowski.

Oskara BlumenM la,

fialouBści aaitoie, litaracBe i artpB®®'
dyrektorowi 
pomoc w praoy,

doohód0S ' S « i ' ^ aż.y p°żar^ '  w i* W k o “ k "aoonoa ocnm maiconym programem.

B""“  W a « .
p " “ V  B,ar i ż  t  oai>,,“ *1* d-browolna składka na pomoc dla weteranów z r. 

1831 W skutek bardzo serdecznej i oiepłej od 
tutejszego de leg a ta^o w arzy stw  opmki rad weteia
nami p rejent* Konstantego Eamułta, w krótkim
ozasii miasto i Powiat bocheóskl złoiył do rąk de­
legata na ten cci około 300 złr. Należy 8iJ też Pu 
bliczne uznanie tak szlachetnej micyatywie p. djje. 
gt ta Ramnłta- jakoteż ofiarności obywatelstwa wszy- 
stkioh warst* w mieście naszem dla tego patryoty- 
oznego i i umanitarnego celu.

Z Warszawy otrzymujemy od jednego * przyja 
ciół naszego pisma słuszne chociaż znane jut uwagi 
iż z największą rezerwą przyjmować należy wieśoi 
z tej prawdziwej ziemi ucisku, jaką w ostatnich 
czasach bardziej niż kiedykolwiek stało się Króle 
8two Polskie. Piszący do nas zapewnia, o czem zre 
sztą już donosiliśmy, iż bardzo szkodlW? I T*t£o 

bjiv. n maoiuoac jednego z pism krakowskich
o areeztowauiu znanego historyka p. Wł. S., wiado 
mość całkiem bezpodstawna. Drugą relacją, wyni 
kającą może z najbiedniejszego zrozumienia rzeczy, 
jeżeli nie z tendencji puszczenia w świat nieprawdy 
były wiadomości całej prasy zakordonowej o pogrze 
bie ś. p. Włodzimierza Stebelskiego. Nie został on 
pochowany na prawosławnym cmentarzu, iecz zwłoki 
jego jako samobójcy złożono po za murem katoli- 
okiego cmentarza na Brudnie, a stało się to ze 
względu na postanowienie katolickiego duchowień­
stwa, bez udziału władz rosyjskich. W'czasach osta­
tnich coraz częściej prasa poleka zakordonowa podaje 
wiadomości błędne całkiem, lub mylne o wypadkach 
*» yy arszawie, a ten rodzaj informaoyj bezwarun­
kowo szkodliwym uznać trzeba.

Wez*an ie  du powrotu do kraju. Następujące 
osoby samowolnie przebywające za granicą, wzywane 
są do powrotu przez władze rosyjskie w Królestwie 
a pod skutkami, wynikającemi z §§ 326 i 327 
kod. karn.: Wiktor Jan Cieślakowski 28 l„ Micba- 
“ “  z Brodowskich Hoffmanowa 41 1, Bronisław 
Jachnikiewioz 35 1., Kazimierz Tfcudor Krynicki 88 
lat, Bolesław Kownacki 29 1., Łukasz Manjfk 45 
lat, Tadeusz Ostrowski 38 1. i Szymon Bonawentura 
Szaniawski 47 jat.

Poszukiwanie spadkobierców. Obrońca proku- 
ratoryi adwokat Perkowski zawiadamia o wakująoym 
spadku w sumie 153 tb. 89 kop. po Maryannie 
Kubelisowej, zmarłej w 1887 r ,  a Będiia pokoju 
19 rewiru po Matyldzie Wołodkiewiczowej, która 
rprócz ruchomości zostawiła kapitał w sumie 3000 
rubli. W razie niezgłoszenia się wylegitymowanych 
spadkobierców w okresie 6 miesięcy, sukcesje przej­
dą na własność skarbu państwa.

Wynalazek gastronomiczny. Dr. George Foy
*orą jo fcnleoa w łsrtt \sh MedtccU Journal naztę 
pnjąoy «peB*B f - (* i» wv> j„ko w,paniB>B
gO posiłku rannego lub do nłyoi» po obiedzT^Na

« zeszyt (za. ,eB"  ,i  Budżet 1 zawiera ,

rałó* żywi-
dooenta po 

przez

—  „Ekonomisty polskiego
grudzień 1891) opuścił prażę 
krajowy na r. 1892. Ezecz o 
przez bar. Eomana Gostkowskiego 

górnictwie w ogóle i górnictwie miner 
oznyoh w Galicyi, odczyt inauguracyjny 
liteohniki L. Seroczyńskiego O cenach *L ,. R - 
dra J. G. Pawlikowskiego. Ekonomiczny r°1®' U. 
garyi, przez W. Bugiela. O regulacyi i1*®- ga ICy?' 
ekich, mowa dra T. Kutowskiego. Budżet bUStryac.Kl 
ze ztanowieka polityki inwestycyjnej, mo»* S bzoze* 
panowzkiego.

— Nowe pismo. We Lwowie zac*ęł° wychedz.ć 
p. t. Dwutygodnik, galicyjskiej sttoill skarbowe) 
nowe czasopismo, które będzie organe® korpusu ga­
licyjskiej straży sKarbowej. Powodem ro*PoCZęcia 
dawnictwa była oKolicznośó, iż niemieck'e ’ w Wie­
dniu wydawane czasopiBmo, uchodzą®6 za 0r8an
że straży, w ostatnich czasach wrogo występowało 
przeciw galicyjskim jej członkom Adres redakcy 
nowego dwutygodnika Jest: Lwów, ulica Panieńzka 
1. 13.

— Konkurs na huntbreskę. ogłasza radakcva
luiwuiystycznego czasopisma owtrius. Na członkow 
jury uprosiła redakeya pp. Aurelego Urbańskiego 
Stanisława Eossowskiego, Stanisława Pepłowskieg 
Adolfa Kitsehmanna i Leona Dziubińskiego. Wa 
runki konkursu; 1. Humoreska me byó napi ana
prozą i zajmować co najwyżej dwieście wierszy 
druku; 2. Musi być oryginalną, nigdzie Pr. em 
nie drutowaną i przepisaną obcem czytelne/o plar*1* > 
8 Nadto ma być dodaną do humoreski zamkuię a 
BJwerta z nazwiskiem autora, a na kowercie g° 0 
dowolne; 4. Prace na konkurs muszą byó na e 
słane najpóźniej do dnie '30 styczuia 1892 piKi 
adresem redakcji Ś m ig la .  Autor premiować®, 
pracy otrzyma honoraryu® w kwocie 25 złr B 
moreski z»lecone do druku będą wymienione, *u 
rowie zeohcą się porozumieć z redaKcyą co do ®*eB 
tualnego wydrukowania ich w Śmigusie.

Tslegramy „Nowej Reformy:1

Wilgotność wzglądu* 
(w odsetkach)

Stnn nieba 
P°8-» lOzup.poolun

-4-3®, 0 4-1°,4 — 1*,0

W 4 i W 3 WSW 3

83% 96% 84%,

10 10 10

U w a g i ;  śnieg, deatoz, odwilż, wicher.

(Telegramy własne ,Hfow j  Re)crmyl .)
Wiedeń, % stycznia. Z Petersburga donoszą, że 

w Gattzynie wykryto Spi lyslężon/s
cara .

na iycie

Wkrótce po odjeździe cara do Petersburga n a- 
s t ą p i ł  w y b u c h  d y n a m i t o w y  n a  dworcu 
k o l e j o w y m  w G a t c f y  n i e. Dworzec uszko­
dzony.

Wiedeń, 2 stycznia Pogłoski o nagłem ustą- 
■ieniu Smolki tendencyjnie ropowszechniouo aby 

go rzeczywiście skłonić do ustąpienia.

Odpow iedzialny R edaktoi 
D r .  A d a m  A s n y k .

Rubryka „Nadusłauo* ale pochodzi od Rodak* 
I, którs też zaaitej odpowimizlalnoicl za nią 

■lo przyjmuje.

NADESŁANE.

Balowe materye jedwabne od 60 ut. do 6 złr. 
d5 ct. za metr, (około 300 różuych deseni i ko­
lorów) wyseła sztukami lub kawałkami franko i 
oclone skład fabryczny G. HENNEBERG (c. i k. 
dostawca nadworny), Zńrich. Wzory odwrotnie, 
wyBeła się list z marką 10 c t

tośei.
Wiecznlorekna takoóc i który Bię odbył w  lokalu „Zgody"  

Ucz. »tnllr*Z !ni® BtarB&0 roku , zgromadził lio«nyoh 
U r , '  ■%"’ Pomimo że w tym samym ciusle od- 
Obsz*rn 8l* podobno zabawa w kapynie poWMeehncm. 
maioOBva 8H“ cechu rzeżniczego przidstajziała uroz- 
monh* k k. Prsy dziarskich j ę k a c h  Har­
dzieć V , H ?  ochoczo i .rjhornie, bo dopiero 

u B̂ lejący nołniTł t*Aęom. któremi kie-
rował P S. Ó półnooy komitet, nrządzająoy zabawę,z?otowa4’
momal każdego

m iłą niespodziankę ot®ony m , obdarzająo

zarząd#a 
»czota; 25 
Przyjaoiół,

gościa gw iazdow ym  podarunkiem. 
" n a wę 1

obchodzi]
f l e / l f i S * -  Donoszą nam, iż f- Bonawentura Lo

browaru p. Jan* ^oetza, 
rocznicę bwo] zaw od^ 0j Pra°y» grono 

kolegów | podw ładnfh wr«'''Ły ło 1 111 w
uPominku ozdob .ie  w yk ua, s ire» gratu lacyjny.

i ł  "'tednla 0tr*jm njem y prt» a t “ 4 
i  d7rektorem poozt i  t « lZ

wiadomość, 
tolegrafó^ w Craiicyi zamia-

n°w»ny Zogtał P Jan P y f e r o w i o z ,  starszy in-
°r kol#i państwowych, j)0t«chozasowy dyrektor 

ciy itn  pBchiffner przenifMon} 1 został w .tan spo- 
oy dworu SeferoWicz otrzJmał radto geunośó rad-

*  “ O le  w  Ł o b z o w i e

kależy wziąć dwie unoye świeżo zmielonej czystej 
x.y (bez cykoryi), dolaó do nie) całą zawartość jaj 
ka surowego, starannie wymięszaó na ciasto lub 
kaszę, następnie włożyć do rondelka, dolać trzy fi­
liżanki wody i gotować dopóki kawa z jajkiem nie
;-tWOZ .n W neiaw #By-J 0fr,yma 8i* z tego dwie wiel- kie fiHżank kawy doskonałego smaku, do której

słucha wykładów na medycynie kilka Angielek, 
jedna p tljka z Qaiioyii kJ fej* dta

uniwersytecie wiedeńskim

Amerykauek
f ?  “uatomieznej osobno st(,ł oddano. Inna Gali- 

cyanka słucha wykładów na wydziale filozoficznym 
Egzamin składać będą w Zurychn. Kilka miesięcy 
uczęszczała tam aa kursa chorób dzieci Warsza­
wianka, dr. Felioyta Mendelsonowa , obecnie 
się na posadę d® Kairu. Dr. udała
d.„™i w. . • ' Panna Bayerówna z
J nlEi mJeehał“ na p08ade lekarza miejskiego do 

 ̂ Tuzli, w Bośni; w Sal.burgu utrzymule 
prywatną kliuikę okulistyczną dr. Kerschbaum E 
syanka. ’

Na budowę i ulppazenla dróg wodnych wyda- 
hranoya od r. 1814 A~ J-:i -

sa la  l przedsio-

milin / ' ' -----------  tt d° dZiŚ °KĆłem około 1.500
milionów franków. Utrzymywanie dióg i płaoe u
rzęuników wynoszą rocznie do 13 milionów. Wy 

atkom tym odpowiada w zupełnośoi obfity Zy«ir 
“conomiejny. W r. 1888 ogół towarów przewi„zio- 
o l on na franouBkioh drogach woanycb wtżył 
23,-t20 OfiO ton m-uowici, nŁ rzekach ton 9,976.000, 
na kanałach 11,844.000? W prtwoiągo lat dzie-

D zia ł ekottoroiczny

1 * uł .
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tc 
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a • 
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Powiększenie sieci M stryacklch ko lJ
stwowych. Z dniem 1 b. m. powiększył* 
siec kolei państwowych o 18J 7 kilometrów 
przez upaństwowienie kolei Karola Ludwik* 
cyknięcia Albrechta, kolei Pragt-Dux i D®' u 
denbach. Kolej arcyks. Albrechta pozostawi (0. 
roku 1880 w zarządzie państwa, wczoraj wi „a. 
ną została do sieci kole. państwowych. T® ^- 
mo ma się rzecz z kolejami Praga-Dux } 
Bodenbach, które pozostawały w zarządzie 
stwa. Z końcem roku przeszłego sieć kolei^jg 
stwowych wynosiła 6947 kilorr.etrow; wszyjz ą  
zaś linie kolei żelaznej w Przedlitawii 
15.500 kilometrów. Obecnie zatem więcej * 
połowa całej sieci kolejowej należy do Pań^ as' 
Kolejowy kapitał inwestycyjny, który dotyo 

-*3- — bab,*. _ .»;i...n .̂-« złr., obecnie wzrj. z. 
pełnych 200 milionów złr. i wynosi przesz 
milionów złr.

W sprawie uregulowania waluty w A ^ °_  
Węgrzech otrzymuje £ol Corr. od

(Telegramy Biw, a korespondencyjnego.)

Budapeszt, 2 stycznia. Przy zwyczajnem no- 
.woroeznem przyjęciu wskazoł S z a p a r y  na 
przywrócenie finansowej równowagi przez pod­
pisanie traktatów handlowych, wylicza) najbliższe 
zadania ustawodawstwa, w szczególności reformę 
*dministr»/.yv mrz^rizenia dla pod-iJoefcuia powa­
gi parlamentu. Przechodząc do zbliżających się 
wyborów, zauważył Szapiry, że naród, jak dotąd 
od roku 1869 w siedmiu wyborach, tak i teraz 
oświadczy się za p o d n ies ien iem  i utrzymaniem 
podstawy prawno • pańt)t*0**i z foku *8B7. 
Minietarstwo także nac^l postępować bidzie vr 
kierunku liberalnym i PodtrzTmywało du-
sk0 Węgierskiego patryotyzm1- okla-

Budape8rtł 2 znjŁ uyrekeya i komitet nad- 
zorczy p,61.w .-' Oskiej narodowej kasy
oszczędności" skonsfatowwy ubytek gotówki 60.000 
zlr. z kasy manipnlacyjne: i ubytek obligacyj ren­
ty w nominaInej kwocie 1 miliona złr. Defrauda­
cjo dopuści! sie główny Lasyer, nazwiskiem Pin- 
fsich, któ ry  sobie życie odebrał.

1 l ib t" V  2 stycznia (w Styryi). Robotnicy 
^obocie^ W Voitsber#r ' Koeflach rozpoczęli bez-

F R 7 /’« ; V t7f  U!S‘ ° arnot Przyjmując na No- 
wy Rok cało dyplomatyczne, dziękował za zy-
3  a “  P ^ ^ w i e n i e  nunejhsza papieskie-
,  ■ .ironv Tinei Z'a 'j. Rzeczpospolita z je-
WrJn<.» tn J  * świadomość p-aw i tradycyi 

ioót f.r,u^ le' strony niemniej silnie zwią- 
za J z polityką pokoju i międzynarodowej 
Z , , P6WnÓc'e, Panowie, o tern ponownie 
ła ły " ' ° re was n t zastępców swych powo-

Papyi, 2 stycznia. Minister wyznafi rozporzą­
dził. aby biskupowi z Oarcassony, który bez po­
zwolenia udał się do Rzymu, zatrzymano część 
pensyi, przypadającą mu z dyecezyi za czas nie­
obecności.

N e u s t e i n a  o c u k r z o n e  p i g u ł k i  św.  E l ż b i e t y
c z y s z c z ą c e  k re w ,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany śro­
dek przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 
25 ct., 1 zwój 120 pigułek 1 złr. O s t r z e g a  
s i ę  u s i l n i e  p r z e d  n c ś l a d o w a n i e m .  — 
Tylko piawdziwe, jeżeli każde pudełko ma u- 
r z ę d o w n i e  protokołowany znak ochronny czer­
wono druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheżb 
„zum heil. Leopold", Wien, I, Ecke der Spie- 
gei- und Plar.konga88e. Do nabycm w KrakowH 
u a p t .: W. Redyka, F. Sobierajskieco, K. Wi­
szniewskiego , L. RosRera; w PoJgórzi u p. 
Skakalskiego. 2854 5 12

Wszech nauk lekarskich

Dr. Leon Schm eidier
przesiedlił się na sta łe  do Radymna.

37 1-3

Ustrzyki Dolne, 15 maja 1888. 
Do Pana Juliusze Schaumunua, aptekarza 

w iśtocKerau.
Od dwó :h jat cierpię na dotkliwe żoJad. 

| Do usunięcia bolu używałem przeróżnych 
środków, no polepszało mi się j e d g k  zupełnie, 
przeciwnie Lole zwiękazałj się. W(^a Pzwról
ciłem uwagę na Pański doświadczony nrenerat 
sól żołądkową i sprowadziłem sobie jej dwa pu­
dełka. Po ich wyżyciu boleści moje ustały zu­
pełnie i cąuw się zupełnie udrów, co też 4 niej- 
szem publiczni# ogłaszam.

Feliks Wllcgklewlcz m. p.
Można jej dostać n w ynalazcy , kraiow eoo 

aptekarza Juliusza Schaumanna w b tockerau
następnie we wszystkich renomowanych antę* 
kach monarcJiii austro-węgierskiej. Cena pudełka 
75 ct. Za pobraniem pocztowem wysyła Bie naj­
mniej 2 pudełka.

. . swe&c*dwa
spondenta w Budapeszcie wiadomość, że ol ;..Aiosc. ze ęn
rządy, węgierski i austryacki, zgromaaz11 u]0_ 
znaczne zapasy złota, zasadniczych iednak(łeD 
sków, tyczących się uregulowania waluty, f  g 
z ministrów ckarbu nie postawił, Ustawod#

można si|go traktowania tej sprawy nie
dziewaó przed końcem pierwszego P1ó ł r r a’
stoją ternu na przeszkodzie sprawy Par^ ^ f p o .
ne ua Węgrzech, gdzie po rozwiązaniu I?J . 
selskiej odbędą się nowe wybory, a .naS roz. 
ukenstytuowanie się nowej Izby, przeciąg, 
prawy uad adresem i budżetem co wszysf 
trwa około trzech do czterech miesięcy,

>  po-

ta-g

Doi daniowy i tantor v ń y  j a k ó b a  h o c h s t im a
K r a k i w i  M f > « k  g l < w » y  U i l a  A - l

Z targu  wiedeńskiego. Na czwartków
przypędzono 6750 owiec. Usposobienie *  . *: 
było bardzo słabe, do gv,aziny pół do l y'teJ
zawarte żadnego interesu. ___-j9

Płacono za parę owiec wywozowycl * 
złr„ a Wybrakowanych 6 — IJ, złr. .

Ornląt przypędzono 2862 sztuk, ż y ^ ^ f  
Przywiezi°no zabitych 214£. owie® z‘

3.35, jagniąt przypędzono 468. Płaco#0 za 10 
cielęciny po 4 8 - 5 4  ct., 5 6 —58 ct., i P°
64 c t.; za wieprzowinę młodą p ilo n o  P° '
37 ct. ; za wieprzowinę tłustą płaco"<> po 42 —

swin

Bruksela, 2 stycznia. Na przyjęciu noworo 
cznem oświadczył król. iż przyznaje, że potrzeba 
rozszerzenia prawa głosowania w sposób apody­
ktyczny i rozkazujący się objawiła i że uznaje ta­
kże za wskazaną rewizyę konstytucji.

Londyn, 2 stycznia. Urzędowy dziennik ogła- 
nza mianowanie ks. Ludwika Battenóerga komen­
dantem marynarki.gTfU^

Londyn, 2 stycznia. Paryski korespondent Ti- 
jnesą donosi powtórnie, 4e ostatniej soboty odby- 
ło się zgromadzenie dyplomatów (gdeie ? prsyp. 
Red,), którzy przychylnie oświadczyć się mieli 
dla przystąpienia Rosyi do traktatów handlowych. 
Obradowano nadto o kwestyach dotyczących zbo­
ża rosyjskiego i tkanin niemieckich. Następne po­
siedzenie odbyć się ma 4 stycznia br.

Petersburg. 2 stycznia. Na zgromadzeniu Ra­
dy miejskiej (dumy) oświadczył prezydent mia­
sta. że urzędnicy miejscy 100.006 rubli na po­
krycie straty przy zakupnie mąki za pośrednic­
twem libawskiego ajenta zapłacili. AgeQt został 
uwięziony.

Rzym, 2 stycznia. Na wczorajszem noworocznym
przyjęciu oświadczył król z zadowoleniem,  ̂ że w 
Podróżach swoich przekonał się ponownie, jak 
Sllnem jest zaufanie Włochów do instytucyj paij. 
s’ wowych, jak gorące ich pow iązanie do kró

Oskiego domu. Za to wyraził kiól mieszkańcom. 
|1Zl>anie; następnie objawił nadziej® że traktaff 
^aQdlowe zostaną przyjęte i zo^onczył słowai£"V 
iż polityczna sytuacya Europy duzwe .a wiertyói 
ze dzieło pokoju będzie mogło być doprowadzo- 
uem do pomyślnego skutku.

Konstantynopol, 2 stycznia. W n» lżeństwie 
załobnem, ndnzawionem za duszę W b i t e*a w

Dr. Tadeusz Meyzel
sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wene­

rycznych szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie ul. iw . Gertrudy I. 8  p arte r.

ordynuje od godziny 3 do 4. -
2642 8-13 — '

Wszelkie papieiy wartościowe
b an k n o ty *ag ra n łc*n ©  

i  m onety
kupuj® ‘ sprzedu.e 

pod n aJk o rzy « triie ., 8 z e nii Warunkami

I Kaflttfr w y iia c y
lilii e. k . Ę p rz .

Banku hipotecznego

v .

w Krakowie, Rynek, I. 30.

1 ^ "  Zlecenia * prowincji uskuteezni* 
się odwrotną poczty be*  d e l i c z c iS *  
p r o w i z j i .

W

u
r

r
1

Rtj
|
Rti
[h]
53

kapuje i  sprzedaje p o d  m » lk o r * y » t a le j« a y n « l  w o n m k m d  kra jo i re i  M g ru a e in e  papiery, ik t y l ,  
lis ty  zarltawRS IOSVi m sasty, wym ienia w szelŁ^ kupony, wrlogowane papiery. — Zlecenia % p ro w in c ji

««knteoUiia odwrotną poostt he» itliOMnifc



Nr.  2- N O W A  R E F O R M A .

Notaryusz Pogonowski
W  H / C M O W l «

poirzebnje
h o n e y p i e n t a

z kilknletnią praktyką. 59 13

B R Ą Z Y  ■
Majoliki, Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżuterye itp.

tan io , w w ie lk im  w yborze,
w  M a g a z y n ie  4 1 o

t\ § z n k ie w ic z a
Kraków, Rynek, Linia A—B.

1.
„Suprema lex — voluntas regis“ 

„Sic voio, sic jubeo“ .
„Ja car. Konstitucja to ja

Takie zapowiedzi na rok 1892 usłyszały 
cywilizowane ludy. Jako odpowiedź na 
U> i dowód zdziczenia Europy może 

służyć porównawcze dzieło p. t.

Ameryka i Europa
które eprzedaje k s ię g a rn ia  G eb e­

th n e ra  i Sp . w  H r a k e  wie. 
Oena za egzc-uiplarz (500 stronic)

j e d e n  z Z r *  24 2 3

Pewien
młody człowiek
p  - z c n i y u ł w w l c c , religii rsymsko-katolie- 
kiej; w braku s te n n ió w , na taj drodie noka 
w Amiarze p.awym majomLaai z osoną inteli­
gentną , neeeiwą, miłej powiersehownośłi i ła ­
godnego temperamentu. — Która z p a n i e n  
lub p a ń  decyduj* iię anajomeóó ową zawią­
zać, raczy bliższe daDO liatowoie za recepisera 
na.legia,'- do Administracji ,N . Reformy" dla 
M . 1>. W . Ł .  — Dywreeyę zapewnia się poj 
słowem honoru. 23 i  3

Młoda panienka
z dobrego domu, obznsjm iona w  k r a ­
w iectw ie su k ie n  d a m sk ich , po- 
rriftujo eap u w ied n iego  nm iesz* 
c z e r n i n  (iako towarzyszka do dzieci, 

lub starszej paui).
Zgłoszeniu pod adr. W . G . poste 

restante T a rn ó w . 26 2 4

Zaproszenie do przedpłaty na

„TYGODNIK ROLNICZY"
R o b  I X  

o r g a n  c .  k .  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e ­
g o  k r a k o w s k i e g o ,

wychodzi co sobotę w Krakowie, w fo r­
macie wieiKiugu <t-w i r t B ! , . ,

Piimo to poświęonne oprawom ekonomiozny® 
y iejskim, wszelkim gałęziom rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego oraz hodowli inwentarza ży­
wego.

Tygodnik kosztuje w Anstryi 6 iłr. rocznie, 
3 słr. pół ocznie, 1 złr. 50 ont. kwartalnie: w 
Niemezeeh 12 marek rccznie ; w Królestwie Pol­
satem 3 rs.

Dla pp. Ofieyalistów prywatnych (gospodar- 
ezjuh) roczni* 4 złr

Cena inseratn od wiersza dwnłamowego wy­
nosi S ont. za pierwsze ogłoszenie, następnie 
oblicza się po 4 snt. od wiersza. Pp. Prenume­
ratorzy prasą za wiersz ogłoszenia 4 ent.

P-sedpłatę przyjmuje Admlnistraeya „ T y ­
g o d n i k a  r o l n i c z e g o " ,  ulioa Garbar­
ska, L. 7. 30w  3 3

„ U a g y a r  M e z o g a z d ń k  
S z O r e r k b z e i e ^  >999 3 3

Spółka Rolników węgierskich
w  B u d a p e s z c i e ,  K & z te le k ,  

poiepp Szanownym PP. rolnikom 
K ukurudzę, k a rto fle , g ro c h  
i inne p ro d u k ta  go sp o d arcze .

m•  M i o d y

i  g t t n r y m
m ę t c z y z n o n

poleea się gorąse I ) r a  H i l d a  e. k. wył. 
uprz. elektr^ezny a p a r a t  „ K r a t o p h o r  ‘ 
do własnego utytku przeoi
rozstrojowi nerwów i

systemu płciowego.
W kieszeui można wygodnie nosie. Odznaczo­
ny wieloma medalami. Patentowany we wszy- 
stkieh państwach. Ilustrow. prospekta gratis. 
W kopercie zaopatrzonej na 10 cnt. markę.

Adres : Generalne zastępstwo 
J .  A .  n g e a f e l d ,  W  l e n  sadt, 

Schulerstrasse, Nr. 18. 2929

M A 6 8 A O E '

Dr. Zllichal Eaufmann
leczy jak dawniej: ehoreby s t a w ó w ,  m i ę -  
i n i  i n r r J t t W  (nerwobóle, kurcze , poraże­
nie , hysteryę), jaknteż atonią kiszek i utyłoś* 
zaptmocą mięsienia ( W a s s a g e ) , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmnje od godziny 2 de 4 popołudnia w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  Ł .  ars-  87 75
“  5 0 0 — 6 0 0  m e t r ó w

szyn kolejowych
tak  z w a n y c h  „ P e U b a h n s c h ie n e n “
i do tego d w ó c h  w ó z k ó w  po­
szukuje d o  p o ż y c z e n ia  lub 
s p r z e d a ż y  f i r m a  B u r t c h l k  

1 3 l a n u  m S k o ł y s z y n i e .
2935 7 10

Lustro weneckie) (antyk)
dos z a l e  f ń * * u U f ,  »%

Kynku , „ L. 23, II pijtro. 
Oglądać można « i n « u  «d gedziny 11 do 

l a  w południe- 1944 5

I L l  R l i n  t  B A i i Ł A
w Opawie (Troppau, Szląsk austryacki)

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7

handel nasion leśnych i gospodarskich
u porozum iem y u  s ta c y f  kon tro lu jącą  n asio n a  o, k. Tow arz. gospodarsk iego  w W ied n iu ,

p o l e c a

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
E u r t O T r a l e  1  o z ę ó o l o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
P r ó b b l  1 c e n n i k i  d a r m o  1 o p l a t n i e .  9 34

Kraków, 3 Styggoia 1892.

BAZAR
WYROBÓW KRAJOWYCH

pod zarządem 2955 3 3

C łm laiy m ia s ta  K r a k o w a
róg u lic y  W iślnej i  św . A n n y .

1 Poleca w nowo urządzonych magazynach: Prawdziwe Kor* 
czyńskie płótna, chustki do nosa, ręczniki, obrusy i serwety, 
sukna z Kęt, Łańcuta i Sławuty, oraz koce 1 derki na konie, 
koronki klockowe niciane, płócienka i Dryle z Andrychowa, 

'kilimy i portyery z Wschodniej Galicyi i Andrychowa, majo­
liki Kołomyjskie, wyroby koszykarskie z Wiązownicy, żelazne 

'kute z Krasiczyna, rzeźby Zakopańskie i Rymanowskie, ser­
daki, kożuchy i kryniczanki sądeckie, kerpcie i chodaki ryma­

nowskie i mnóstwo innych w kraju wyrabianych przedmiotów-

S k ł a d

I M *  iE L M H  i I l im iC B !
p o d  f i r m  ^

E W A W U E L  T IŁ U E S
w  X E U f l i  K O W I  *3

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  X . 3 6  ( w e  w ł a s n y m  d o m u ) .
Polezą swoje zapasy towarów jakoto :

Noże, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzytwy. Wagi 1 
balansowe, kuchenne i decymalne. Przyrządy i naczynia kuchenne, żolazno i > ]asz*no 
fcmaljowane. Samowary tnlskio, tace, coraty. Narzędzia rzemieślniczo, zamki, kłódki, oku­
cia i t. p. Główny skład k s s . °gniotrw»lyoh. Cieoe żelazne, taco {przed piec, łóżka, 

umywalnie i w*®sz&dła Ceny najumiarkowańsze i stułę. 3959 5 lb

v ó o o o o o o o o a i o c o c ) O o o q x > o c o o c < > g O ł

I  T R W A Ł B !

1, Kraj. fabryka rękawiczek i bandaży ruprurowyoh, brzusznych i innych opatrunków
ANTONIEGO ffllREIEW ICZA

K ra k ó w , u l. GroilzJca, L . 31, obok h a n d lu  W go K osza . F a b ry k a  ul.
L . 6, n a  K a źm ie r zu ,  poleca: 2RWI ■■ i

RthRaimki W JiajlcpSlFCll i n̂ń̂ lrLâ  zimnwo i letnie. W rÓfciTfih >'łllJ7»..Bandaże bard*o gu-to*#*** -wykonane, według wanelkich praw Tirgjenicłmyofi, (które fil 
sam zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i hsftowanych, [włssneg-) wyrobu. Przy. .aj, 
zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześcieradła i inne wyroby skórzane w mkres 

tenże wchodzące. C e n y  n i s k i e .  Przy zamowieniaob hu towżyoh znacznyr«bat. ^

Są do nabyjia w księgarniach dzieła nauko­
we pedagoga P i n i o  z . K e n s s n e r r .

Najlepsza Metoda
do nanezeuia się bez na„ozyolels esytać, pisać
1 rozm--iać po nieiriaeki w 3-oh mlesląoteh. 
po an0ielsko. w 24-ch lekcyach. Cena matody 
niemieckiej niższy kurs 80 tent., kurs wylszy
2 złr. 10 cent. Komplet (kurs niłsay i wyższy 
razem) 2 złr. go „„ut. Metoda angielska z wy­
mową 90 cent. — Najlepszy elementarz polsko- 
niemiecki z wymową , z 14 wiórkami pisma i 
200 rycinami 47, 28, 14 cent. Naji.omzy ele­
mentarz polski z 20—40 wzorkami pisma, ry­
sunków i rycinami (obraxkami)i>a»em 340 figur 
tudzież z- wskazówkami ped»ftogiezneml, opra­
wmy po 35 i 28 e t, broiznrawan/ po 20 , 14 
i 7 o l  Bowiastkf polsko niemleokib 28 ct. Po­
w ie ść  Alibaba I 40 zbójoów 2 0  ct. Powieść My­

śliwi Gomj 14 ct. 2761 4 1 3
Skład główny w  t  b i e g a m i

fci. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

„ I D A "
zdrowy i bardzo ta ­

ni pokarm
który posiada podwójną wartość 
spożywczą jak ryż, i używa się 
do rosołu, mlecznych potraw i 

jako jarzynę.
„Zea“ jest bardzo smaczna i ła­

twa do stray ienia i służy żarowym 
i chorym, szczególnie dzieciom.
Do nabycia w handlu pod firmą

J .  K O S Z
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  3 7 .

Bracia Hirsctifaid i Spółka
«. k . uprz- f**»*yka 

Zey, krupek i grochu bez łuski.
I K .E L r i . t J O r  : .-020 2 12

Wiedeń, II., Untere Augartensirassb 18.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 3011 2 6

Podarek świąteczny
( p m n i ą t i i i i  p o  z m a r ł y c h  2)

■ -A

ot-CO

g w l Ł o - A  m e r y l Ł B . '  , a V l e

Towarzysiwo akcyjne morskiej żeglugi
B a C R R H B B  11 1 5

I p o c z t o w a  ż e g lu g a  p a ro w a
H a i t t b i i r g - J S r o ' w y  Y o r U

za pomocą naj&zyhggyt h  i n a jw iększych  niemieckich 
Parowcótv p o c z to u V ch

podłóż morska do 7 dni.
Prócz tego bezpośrednie p*ł C£enie z niemieokiemi pocztowemi pa‘óv,aai°i 

■  t t a m b u r H *  d,° 517 22 *2
; B a l t im o r e  £ « u a d y

B ra z y li i  ZachotinTieJ
p a  P l a t a

iiii rj
ryj**—

P ortre ty  naturainej wiekosoi
V vSi;-,g knżóej nadesłanej fotografii. Zadatek 

, 3, ■ zir. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.8iegfji*ied  B o d a s c h e r
w WI e d n I u, II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

■ t a r « ,  o w y a t o

wina węgierskie
W h an d lu  2022 20 o

Eowarda Fucnsa w Krakowie.

L a  P l a t a  I A f r y k i  . H a w a n y
wiademości ndsiela Dyrekoya w Dovenflntb) 18—21

W s c h ó d  I n c y )  
B <  u a y U a  
H a w a n y .

W yroby gumoWp
f r a n c u s k i e  . w najlepszym gatunku, za tuzin 1, % 4, 5, 6,
7 i 8 złr. S n s p e n . » r i a  i t. p. Zbiór składajmy sif sztuk 

B d i . Wysyłka pod sekretem.j Z349 14 jg

J .  R © i r .  specyalibta,
E T * , N a r g a r e t h e n s t r a s t e ,  7 .

C en n ik i d a r m o , o p la tn ie  i  p o d

3ia jp ra R ty  c z n ie jt ie  o h n ela  t o p y t *  faeic,

Patent, obucie raoic wołowych ni lato i zim9
d l a  m ł o d e g o  i  d o r o s ł e g o  b y d tr

P ate n to w a n e  p o d k o w y  d la  k o n i ze zmicdiiemi ocelam i
Podkowy dla koni roboczych . |  

myśliwskich i wierzohowyeh. Patentowane pod'°wy 
z gumowemi podklfl.iim: itp. Wszilkiogo rc4*ju 
poakówki, gwoździe do kopyt i rscio. Ooeie do ,0d- 
ków z żelaza i stali, oraz o c e l e  przezuaezoncdl* 
k o n i  w o j s k o w y t  l i  (według przepisu) P»®? 
towane H  o c e l e  i patentowane o c e l e  *  p^*’ 

k ł a d a m i  z u m o s e m i .  2759 J '0  
Cenniki z rysunkami podków darmo i opłatni1

BL Hanns i$hne
W i s a  ,  X ..  Ł t r a u o ł i g a W B o  ,  '

m
CHRIST9FLE & Cie , O r ^ r n r i i i g ,  5 ,  i 

c I k. nadworni dostawcy, (H eP rfch s łlo f).
N a jw yższe  o d zn a czen ia  ze w szy s tk ic h  w y s ta w  $viata.

N a j c i ę ż e j  p o s r e b r z a n e  p r r .y b o i y  i. ( f p r z ę t y  s t o ł o w e  f s z e l b l e j e  r o ­
d z a j u ,  k r e d e n s y ,  s e r w i s y  d o  s t o ł n ,  k a w y  i  h e r b a t y ,  M n lp ity  w  w y -1  

k o n a u i u  i r a j s k r o m n i e j s z e m  a ż  d o  z b y p tu .
h B o a e g ó l n e  a r t y k “ l y

dla hoteli, restauracyj I kawiarń, jak rówjisi dla 
pensyonatów, klubów, oficsrskich kuchni i oKr^tów.
Srebra są na każdej sztuce stemplowane, jak niżej z pełnytf napisem 

rCHKlSTOFJjE.J 1841 14 *8
J e d y n a  i m i t a c y a  p r a w d z ł w e Rc s r e b r a .

12 łyżek . . . ■ • *łr. 17.—
12 widelców • • *Ir. 17 —
12 n „jiw . • . złr. 17 —
12 deserowych *łr. 15.—
12 d )»er»wyeh nożyków *łr. 15,—
■2 iy i«„a«a i  ka»ry Ur  U.—

12 łyiee*ek do kawy • zlr- 7-~- 
1 łyżka wazłw s (chochla) zlr- 
1 ły^ka do mleka (czerpak) • '
1 łyżka do jarzyn . i złf- 4 r~ 

12 podstavrek . . .  złf- b 
1 duży» delec . . . z ł r 1-60

C e n n ik ,  i l l u s t r c w a n e  b e z p ła tn ie .

ie ma więcej kaszlu!
O s k a r a  T ie t z e g o

Starym wypróbowanym środkiem domo- 
wyn. są jedynie prawdziwe 

Działają nadzwyczaj szrhko przeciw k a ­
s z t o w i .  ć h r ]  p c e ,  z a f l e g m i e i  i  -  itp. 
Tylko właściwość składników tych benbons 
zapewnia J e d y is ic  skutek. Należy dlatego 
uważać na nazwisko O s k a r  T i e t z e  i 
„ m a r k ę  ceUi i l ową^*!— Railuda*downictwa b e n w a r t o s e i o w e ę  A naw&t

s z k o d l i w e .
W woreczkach po 20 i 40 centów. 

G ł ń w n y  s k ł a d : 'aptekarz F .  K r l -  
s a n  w  K r o m i e r y r z u .  2518 12 20 

Do nabycia w aptekach , drogueryach itp. 
w Krakowie w aptekach : E. Stocbmara, W. 
Redyka, Koust. VViszniew“kiego, F. Sobieraj- 
skiego, J. Trauczyńskiego spadk., L. Rosne­
ra ; w Tarnowie: o M Adlera, J. Sokalski-
gr St. Pawłowskiego ; w Jarosławiu : n J. 
Rohma, St. Wisłockiego, droguerya; w Rze­
szowie : u a . Karpińskiego ; w Pilżnle u Z. 
Czajki; w Czortl-owis: u L. Nossa ; w Nowym 
Sączu: u R jakubowskiego; w Sędziszowie: 
u J. Mizerskiego; w Bochni. u M. Gatty.

S T , S T l N rGI'Ł A -

! Wiedeńskie Sucharki!
Uznane jako najlepsze du herbaty, wina 

i lodów. Przech-1 wnją się (w snchem miej­
scu trzymam . przez eałe miesiące, uie 
tracąc nie na dobroci i em*k“ , lat.“;?.0 
poleos się je jat nbla,„cniej każdej familii 
r polecane ptłez j^arzy dla cierpiących 
na toląu'* 1 2332 15 20

Za nadesłanien, 40 cent. wysyła się 
opłatnie jeden karton na próbę.

N. atingl <k. Nofro 
Wiedeń, Ił CiPcnr-^awe, Nr. 36. Post

1 . ’ R E 1 E R  i  S P O D K A
Zakład wyrobu gotuwej bializny i wyprą# ślubnych.: 

Skład Fabryczny Towarbw Płóciennych.
K ra k ó w , S u k ien n ice 12, 13, 11,

n « , p r z » o l w  Ł o ś o l o ł a  3XT. F a n n y  M * r y f  ,
otrzym ali n a  m e z o n  j e u e n u y  1 z i m o w y  

W l e i l t i  'X?C“-y ‘fc7 f>x*

I s M f i i  f l a i M ,  s t e i l  i E ira ii t M  l ę y l o l a w i l
w  k a ż d e j  w i e l k o ł f  1 .

Bielizna męska, dam slt i dziecinna
w  ró ż n y c b  g a tu n k Ł c n  i  w ie lk o ś c ia c h ,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotow e na sk ładzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagiamozne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
f t r ł ó w n y  a l s ł a d

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej P M  Dra Gustawa Jaegera, oraz w szei- 
idcii wyrobów trykotowych l a r a M ,  wełnianyeli i jbńwaijnycli, skarpetek 

męskicn, p o t a b  aamskicli i flzietmnyuii. 2398 26 o
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

f  STACHOWI!
krawiec 

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek [ławry, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2177 ss bt

l J  U K F  O B M Ó W
iakoteż w sze lk ie  a r ty k u ły  

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

Geny um iarkowane.
Od dawien dawna ze swej dobroć i zapachu znana prawdziwa

H ERBA TA  ROSYJSKA
w  h a n d l u  2I7C 34 75

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d . a o k

funt bsrdto dobrej .........................................................*łr. 1.40
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  słr. 2.60 
nttft, „Imperial11 cesarshiej w oryginalnem cpako>,4niu *łr. 3.50 
funt wygiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1 20
K a w a  lepsza od wszysl. Slrluszów* franeo 6 kilo złr. 9.50

X
»Ter

5
N
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-łO
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*

W i e l k i  k r a c Ł ! ! !
N o  w - Y o r k  i  'L o n d y n  nie oszczędziły też «uropfjakjeg( aontynenta i wielka lauryka 

srebrnych wyrobów została spowodowaną rozdarować gwo. skład z» bajtosnie niskiem wy-
~ « ’ - _ __rtaoH ‘ „ —

Jestem  um ocow any  usku teczn ię  n in ie jsze  zlecenie
O t o  d a r u j ę  każdemu b l e d u e m u  czy b o R a to m n  za zapłata jedynie «  z l r  

6 0  c e u t o w  n*8tępu;ące przedmioty, a mianowicie:
6 sztuk doskonałych noży 3tołowyoh z piawdz^io angielską klingą.
6 sztok z amerykańskiego patent, srebn wiaelców z jedne*ó kawałka.
6 sztnk z amerykańskiego patent, srebra łyżek z jedi»go lawałka.

12 sztnk z amer. patent, srebra łyżeczek do kawy z jednego kawałka 
1 z amer. patent, srebra chochla z jednego kawałka.
1 z am<»» patent, srebra chochelka do śmietany z jednego Kawarca.
6 sztuk angielskich podstawek Victoria. ' v s-
2 efe towne stołowe lichtarze. ^  x">
1 sitko do herbaty.
1 wykwintną puszka do posypywania cukrem

42 sztuk razem. r
Wszystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowa«y dawniej przeszłą 40 złr., «ą >aś 

teraz do nabycia za minimalną cenę O a t r .  0 0  c u t .  Amerykańskie patentowana srebro jest 
na wskroś białym metalem , który zaohowuje barwę srebra pracz 25 iat za eo gwarantuje się. 
Najlepszym dowodem, że ten Jnserat na ś a d u o n  u a e  ł s r a j g t w i f  nie polega, zobowiąsuię 
się niniejszem pub)ieznie każdemu , komuby towary nie podoba.y się, bezzwłocznie nalcżytotc 
zwrócić i spodziewam 9ję i że nikt nie pominie nader ko lystn* sp«sobnośoi, aby nabyć tan 
w s p a n i a ł y  K*ń’n ś t n r .

Wysyłki tylko za pobraniem, albo za poprzedniem nadeshniem kwoty. 
S s c z e g ń l n i e  P o l e c a  s i ę  p r o t z e K  s ł u ż ą c y  d o  c z y s i 5 , e n i a  t e g o  s r e b r a .,  

1 p u d e ł k o  w r a z  z  p r z e p i s e m  o ż y c i a  15 e t .

p .  P - E J R I . R E K G A ,  a f f e n c u r a
żjbunoc/.onych amerykańskich fabryk towarów 20 srebra patentów

W l e n ,  I I - ,  A e m b r a i i d i t t a i a e ,  8 3

W y o l i ą g  sz p o d z l ę i t o w s  ń .
Ponieważ jestem zadowolony z gurnituru, zamawiam jeszcze następny.

Amzomż S u n ttfa ile r ,  rzeź Diari
St. Ullrieh (Tyrol), 1 października 18al r.
Z przesyłki Pańskiej byłam bardzo zadowolona i proszę pi o nLdesłanie mi nai.

pnej. 3 •a  S telzer.
Oberndorf a/d. Salzaoh 18 listopada 1891. 2857 S h

W Z a  ni p rzyp  d Jąo do gustu  zw ra c a  s ię  p ien iądze  I

er.
£o
N

do wszystkich mlejjoowośei o płaco ne.

atarye sukienne
do każdego użytku , tylico w dsbrym 
gatunku, trwałe, po cenach niższych 
niż wśzęozie Indziej, rozsyła grywa­
n y  i  z i t u o w y  "skra^” c '  

fabryki sukna I kortów

Moriz Schwarz
Z w l t t a u .

Rpeeyalnośu w materyałach na uni­
formy, w yłogi, nieprzemakalnych su­
knach „Loden“ dla leśniczych , tury­
stów, ekonomów i t. p.

Rozsyłka za zaliczką.
Panom majstrom krawieckim wysy­

łam na żądanie el*ganoko wypełnio­
ne k a r t y  p r ń b k o w e ,  jednak nie 
opłacone. 2010 20 0

Starszy magister farmaryi
lub 'dyplomowany asystent

znajdzie miejsce od lb  luteg0 inb 1 marca 1892 
roku. jak® wsP°łi)racowmk 3023 2 4

w aptece J- Kolassy w Blaty.

poleea na sezou 3001 4 6

ł .  f f E l G Ł
c. k. dostawca nadworny.

S k ł a d  w  L 'o d g i i i  *<■ , r 6 |  u l -  R ę k a ­
w k i ,  L  ) S 9 ,  o b o k  k o d ^ io łm l

Każdiff0 cza
-  \u.

P ^ e d a n t a

dom îętruwy w Skawinie
składający się a 11 posoi, 7 -e  i stodoły, 

oraz tO morgów pola i 6 morgów lasu. 
Bliższa wiadojiłśo w propmacyl przy emen- 

tarzu u Karoliny Zhlrun 290t 4 10

Udzielft lekcyj t»Ac6w
titfsejfa E k e r o n »

p<ac Szczepański, L. 9, I piętro.
Osobne godziny dla dzieoi. 2C68 2

M ło d z ie n ie c
mający liż 18, władający językiem polskim i 
niemiecku również z wyrobi,nem pismem, sauka 

jakiegikolw.iek zajęcia od Nowego Boku. 
Wiadomość: Kraków, ulica św Jana, L. 16, 

u stróża domu dla W . G  8016 2 3

Ziółka piersiowe
f t r a  S e e b a r g e r a .

Jedyiy środek przeciw chorobom płu- 
cowyru, , "aur.vic e : uporczywym kata­
rom, kaskowi, zapaleniu ganili., chryp­
ce, zaflsfmieniu i t. p. 2661 15 o

P a k i e t  9 0  e t.,, za stempel i opa­
kowanie na pro»incyę o 10 e t  więcej.

Do ntbycia w aptece „pod złotą gło­
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

D o  w y 4 d e r ż a w l o n f »  mb s p r s e d a n la

d  w o r e k .
20 minut od Krakowa, toż prsy Podgórsi, ■ da- 
żym op ** owocowo-wa-sywnym, ■ badyakaal 
gospodanld . i 2* morgó.- łąk 1 roli. Piękna 

/ id n w r misjsoowcjś na Istnie m iusk aus. 
WisdoBoi- - u l. L eo lcs, RS. 2948 6 8

Z drj&arni Związkowej w Krakowio. Odpowiedzialny rzęd.u, drokaroi A. Szyje w ale.


